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"na pryncypalnej ulicy Krakowa, składujący 
się z kilku ubikacyj, magazynów, wiekszej 
parceli. Telefon i światło elektryczne na miej- 
scu. Bliższych informacyi R r Zygmunt 
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Jak w znanej bajce... 
Kraków, 12 marca. 

Crh.) Zdarzyło się raz, że szli sobie bez lro- 
ski dwaj pasażerowie na spacer w pola. Z ro- 
wów wyskakiwały żaby. Jeden pasażer padł 
na owygmalny pomysł i rzeki do towarzysza: 
„Dostaniesz slo marek, jeśli zjesz żywą żabę , 
„Zgoda“, odrzekł drugi. Zjadł i dostał 
marek. l szłi dalej. Po chwili rzeknie zjadacz 
żywych żab do towarzysza: „Dostaniesz i ty 
slo marek, jeśli zjesz żywą żabę”. „Dobrze“, 
odpowiedział. Wziął żywą żabę, zjadł ją i do- 
stał sto marek. Naturalnie te same, które przed 
chwilę sam wydal ze swojej kieszeni, l szli 
dalej w zamyśleniu. Nareszcie jeden się od- 
zywa: Nikomu z nas pieniędzy ani nie ubsło, 
uni nie prźpbyio. Pocośmy żaby zjedli?“ 

'Tak czasami bywa. Zjada się żywe żaby dla 
samego dziwactwa, z samego psotnictwa.... 

Mam zatem drugi gabineci Ponikowskiego, 
prawie-że w niezmienionym składzie. Mini- 
slrowie, którzy ustępują, byli i tak zachwiani 
i nie mogli się dłużej utrzymać. Ministrowie 
zaś, na których utrąceniu szczególnie zależało 
jednej łub drugiej stronie Sejmu, i tak pozo- 
stali, bo rzeczywiście w danych warunkach 
pozostać musieli, bo następców nie mieli. A 
więc — wszystko pozostało, jak było. 

Ale w międzyczasie się zjadło żywe żaby, 
niemiłe, ślizkie, niesmaczne. 

W uroczystym pochodzie zjawili się obcy. 
posłowie į udzielili admonicyi, Z demarche'ów 
tego rodzaju, oczywista nie koniecznie się 
umiera, ale do najsympatyczniejszych zdarzeń 
pne nie należą. W szczególności nie w pań- 
stwach młodych, będących w stadyum upo- 
rządkowania się i ugruntowyjwania 
pozycyi międzynarodowej, , - 
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ZAWIADOMIENIE. 424 
Zawiadamiamy uprzejmie P. T. Publiczność, 
iż 15 marca 1822r. nastąpi otwarcie 
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Wykonuje się również lewi jak dotyćhówas, mA 
kie robóty w zakres krawiectwa i kuśnierstwa welo- 
dzące, z własnych i dostarczenych mażeryałów. 

Ceny umiarkowsne. — Obsługa suraienna. 

Polecając się nadal łask. względom, kreślimy sią 


z poważaniem M. Reisman i H. Fink. 


się konferencya 


państw bałtyckich w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


M Warszawa. Dziś przybała delegacya rzą- 


du iitmkiego z menistrent spraw zagranicznych 


p. biolsli. 
Julro o wrol do 11 spodziewany jest przy- 


zuge. Pijp oraz dełegacya rządu łotewskiego 
z ministreni Meirowiczem. 

Na dzisicjszem posiedzeniu Rady ministrów 
został przyjęty nasłępujący program konferen- 
evi państw bałtyckich: 

Progrant ien przewiduje trzechdniowe trwa- 
nie obrad, a przedslawia się następująco: w 
WEKA PIETRO NEW 


Pozycya międzynarodwa Polski przez kry- 


cenila, Świat sobie znowu przypomniał, że są 
tu możliwe niespodzianki. 

Kto zawinił? Nikt już chyba dzisiaj sv Pol- 
sce nie sławia tego pylania. Cała impreza wy- 
szła z chorobliwej przedsiebiorczości ks. Lu- 
tosławskiego i jego alter ego — w niemądrem 
wydaniu -- p. Czerniewskiego. Oni to spie- 
szyki owej pamiętnej nocy z 2 na 3 marea 
Krakow- ! 


zys i demarche się nie poprawiła, nie wzmo- 
| 
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niedzielę o wpół do 2 śniadanie wydane przez 
postów polskich w Rydze į Heisingforsie, pp. 
Jodkę i Sokolnickiego, o godzinie 4 popołudnau 
przyjęcie u Naczelnika Państwa, o godzinie 
6 posiedzenie poufne w prezydynum Rady mi- 
nistrów, o 8 uroczyste przedstawienie w: „Fena 
trze Wielkim", 

W poniedziałek o 11 rano posiedzenie zwy- 
czajne, o wpół do 2 śniadanie u Naczelnika 
Państwa. Po śniadaniu obrady w prezydyum 
Rady ministrów. Wtorek rano obrady, popo< 
łudniu obiad „wydany przez premiera. 


skiem Przedmieściu, ażeby premierowi w włas 
snym jego domu podstawić nogę. Oni wiedzie 
li, że Ponikowski, mając za sobą znakomitą 
większość komisyi zagrąnicznej i aprobatę 
całej zagranicy, nie ustąpi przed żadnemi 
grożbami, bo ustąpić nie mógł. Obliczyli zs 
tem dyabelsko-chytrze, że Poniikowski pój- 
dzie. A wtedy, kiedy drzwi »ędą otwarte, może 
sie wśliźnie jakiś endek. 

Rachuba dvabelska zawiodła. Ale kosztowa- 


ła dużo czasu, dużo Pieniędzy — gwałtowny, 
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spadek marki polskiej! — i dużo przeslige'u 
państwowego. ś 

Oto, co się stało. 

Rzucali się ci panowie jak opętani, kiedy 
na konwencie seniorów doliczono się znacznej 
większości dla p. Ponikowskiego.  Otwierali 
szeroko oczy, jako-że wszyscy ludzie są glup- 
cami, a oni jedynymi mądrymi, ale musieli 
zagryźć wargi. Stworzyli zamęt, a myśleli, że 
coś wyłowią dla siebie, a tu — wszystko po 
staremu. Kto wie? Może nawet konceniracya 
centrum j lewicy i ugrupowanie ich naokoło 
osoby premiera teraz nawet się ścieśniły, cze- 
go właśnie lutosławszczyzna z pewnością nie 
chciała. 

Smutna rolę odgrywał ci panowie w osla- 
tniem przesileniu, przez nich «w sposób wręcz 
karygodny wywołanem. Ale może to zdarzenie 
ina jednak swoją dobrą stronę. 


Chyba teraz pozna zagranica, klo wichrzy 


w państwie polskiem, kto do konsolidacyj nie ! 


dopuszcza. A może i sam kraj się na tem bra- 
ctwie zacznie poznawać, może niejednemu otu- 
manionemu obywateiowi kraju spadnie marc- 
szcie zasłona z oczu, dostrzeże, gdzie jego 
wróg, który mu do spokoju dojść nie pozwala. 

Lutosławszcąvzna się tym razem przechy- 
trzyła, a to jest jednak — dobry skutek tej 
niebezpiecznej imprezy. 

To wlaśnie jest charaktery styczną p lu- 
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tosławszczyzny i jej bystrej, ale patologicznej 
umysłowości, że panowie myślą, iż potrafia 
cały świat oszukać. Spróbował to uczynić ks. 
Lutosławski na komisyi spraw zagranicznych, 
gdzie skomponował na prędce formułkę, która 
we „,wspaniałem” ' Uómaczeniu  francuskiem 
miała zadziwić cały świat dyplomatyczny. A 
zapomniał ten megałoman, że byle jakiś pisar- 


ropie ma więcej przenikliwości, niż on z cala 
swoją chytrością, Już nieraz miał sposobność 
się przekonać, że tylko w Polsce umie ludzi 
za nos wodzić, bo teroryzuje, bo gra na naj- 
niższych instynktach, bo wali w surmę an- 
tysemicką. Ale świat gię przez niego nie daje 
ani oszukać, ani otumanić, ani — terorwzo- 
wać, 

A olo rezultat wichrzycielstwa i chylrości: 
Zachwianie zaufania zagranicy, od której na 
dlug czas jesleśmy zależni — pomimo nic- 


marszałka na konwencie 
demarche, —- rozgoryczenie 
Sanie następstwa 


zakomunikowaniu 
seniorów treści 
wewnątrz pańsiwa i t, d. 
bardzo przykre. 

Ale rząd BPonikowskaazo zostaje, a żaden 
wyraźny endek do niego się nie wkradł, 

Istotnie: zupelniee niepotrzebnie, zjedli 
Luloslawski i jego salelici żywe żaby... 


Pierwsze posiedzenie nowego rządu. 


Warszawa. PAT. Otwierając posiedzenie 
ady ministrów w dniu 11 bm. p, prezydent 
ministrów powitał nowych członków gabine- 
tu, p. Kamieńskiego, Marynowskiego i Ossow- 
skiego, poczem rozpoczęła się dyskusya w spra. 
wię ustalenia dni posiedzeń rady ministrów. 
Postanowiono odbywać posiedzenia dwa razy 
na tydzień, w poniedziałek o godzinie 10 i pól 
przed południem i we czwartek o godzinie 4 
popołudniu. Po wysłuchaniu komunikatu p. 
ministra spraw zagranicznych o rozpoczynają- 
sej się w Warszawie „konferencyi ministrów 


spraw zagranieznych państw baiiyckich. rada 
ministrów jn corpore udała się do Belwoedcra, 
aby przedstawić sie Naczelnikowi Państwa. 


Medosie rokowania saishe-tawieckie, 


Wafszawa. (AW) Wczorajsze posiedzenie 
komisyi połsko-sowieckiej dła spraw handlo- 
wych nie doszło do skutku. Delegacya sowie- 
cka nie przybyła na posiedzenie i jako mio- 
tyw swego nieprzybycia podala, iż obchodziła 
w dniu wczorajszym uroczyście święto Szew- 
czenki, narodowego poety usrajńskiego 


St. Ziednoczone domasaią się zwrotu kosztów 
utrzymania armii okupacyjnej. 


Paryż. PAT. Ministrowie skarbu pańsiw sprzy- 
mierzonych: obradowali dzjś od godz. 10 do połu 
dnia. Omówiono położenie, jakie się wytworzył! 
wskutek doręczenia w dniu wczorajszym komis) 
reparacyjnej memoryału Slanów ŻZjednoczonyć! 
przez półurzędową deleg. amerykańską. Brzmi: 
nie tego memoryału jest następujące: Dziś rano « 
trzymaliśkuy telegram iskrowy z |Waszyngłtonu, 
w którym polecono nam oświadczyć panom, że ka 
szta okupacyjne do dnia 1 maja 1921 roku wyno- 
szą około 241 miljonów dolarów. Rządy sprzy- 
mierzonych z wyjątkiem rządu angielskiego w ca- 
fości otrzymały pokrycie wydatków na swoje ar- 
mie okupacyjne do dnia 1 maja 1921 r, a wydatki 
okupacyjne angielskie są zupelnie pokryte przez 
obecny układ. Licząc się z powyższem rząd Sta- 
nów Zjednoczon. 'przywiazuje wagę do tego. aby 
wydatki jego na armię okupacyjną wraz z od- 


| setkami od 1 maja 1921 r. byly w całości zwró- 
cone, zanim jakakolwiek cześć wyplat niemie- 
«kich będzie w inny sposób rozdzielona. (Co sie 
i.tzy kosztów bieżących -— lo oirzymaliśmy po 
łecenie oświadczyć, że rząd Slanów Zjednoczo 
uych będzie się domagał całkowitej zapłaty tych 
że. Jeżeli jednak dane będą odnośne zapewnienia 
zapłaly, to nic nie sloi na przeszkodzie przyję- 
ciu praktycznych szczegółów "odnoszących się do 
ujszczenia tych zapłat. 

Paryż. PAT. (Havas). Ponieważ ministrowie 
skarbu państw sprzymierzonych uważają, że mce- 
moryał rządu amerykańskiego przedstawia się ła- 
ko nowa interpretacya traktalu wersalskiego, 
kióry pie zosiał wykonany przez rząd Stanów 
Zjednoczonych, przeto postanowili w tef sprawie 
uczynić przedstawienia swym rządom. 


Porządek obrad genueńskich. 


Berlin. (AW) Z Brukseli donoszą ze Źródel 
miarodajnych, 
pierw trzy posiedzenia publiczne od 10 kwietnia 
do 12 kwietnia. Następnie pracować bedą po- 
szczególne komisye, 
przewidywane jest dopiero 
konferencyi. 


na zakończenie 


że w Genui odbędą się naj- | 


posiedzenie zaś plenarne ; 
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| Lenin pojedzie do Genui. 
Hanower. PAT. Radio. Lenin wygłosił na 
kongresie metalowców pierwszą po swej cho- 


robie mowę, w której oświadczył, że pojedzie 
| do Genui osobiście. 


czyk w kancelaryach dyplomatycznych w Eu- | 


mądrego śmiechu małego Dubanowicza przy , 


ks. i 


ia Wschodem. 


maue. Gospodarcze zjednoczenja j  fiuansowa 
państw sprzymierzonych musi wziąć czymny m: 
dział w odbudowie Europy. Związek czterech 
pańsiw zajmie w Genui w sprawie uznanja Rosyf 
sowieckiej stanowisko wyczekujące. 

Belgrad, PAT. Na konfcrencyi małej koakcyś 
podjęły wczoraj poszczególne komisye Gyskusyę 
ogólna i szczegółowa nad kwestyami stojącymi 
na porządku dzienny m konierencyi. Komisya Ko- 
munikacyjna  rozsirząsała kwestyę utworzenia 
specyalnej komisyj dla spraw komunikacyj i tren 
zyiu między reprczeniowanemi na  konferenagł 
czierema państwami. Pod tym względem osią- 
gnęli rzeczoznawcy  czjerech państw całkiowiłe 
porozumienie. Roztrząsano również sprawę: Wy- 
pracowania jednolitej taryfy dla komunikacyj © 
sobowej i towarowej. IKomisya finansowa zajmo- 
wała się szeregiem kwestyi stojących w związku 
z kursami pieniężnymi, cłami i kredytami repre- 
zentowanych państw, Dalszym punklem obrad tej 
komisyi była sprawa finansowej į ekonomicznej 
odbudowy Europy środkowej. Na porządku dzien- 
nym znalazła się równieś kwestya ponownego 
vawjezanja handiowych i gospodarczych stosua- 
ków z Bosyą. Po dyskusyj nad tą doniosłą spra« 
wą reprezenianci czlerech pańsiw doszli do je 
dnomyślnej uchwały, że w dym kierunku nie po- 
winno się pozosławuć w lvle za innemj państwa- 
mi Ituropy, lecz że również mala koalicya powin- 
na nawiązać stosunki z Rosya. Sprawa ta posla- 
du szezcgólną wagę już » lego względu, ponje- 
waż dwa z państw reprezeniowairych na konfe- 
rencvi bcigradzniej, a mianowicie Polska i Ru- 
nanja należa do bezpośrednich sąsiadów Rosyi 
sowieciicj. Komisya gospodarcza zajmowała się 
kwesiya międzynarodowych  siosunków  handlo- 
wych i doszła do przekonaniu, że na konterencyi 
zennućńskiej zajdzie polrzeba przedyskutowania 
doniosiej kwestyi komunikacyj między Zachodem 
Wyczerpująco omówiono kwestyę 
międzynarodowych uktadów bundlowych, sprawy 
kredytowe i Lessularne. Wo wszyslkieh tvch kwe 
styach przyjęło za podstawe slunowisko jugosło- 
wiańskich reprezentantów. Na ogół panuje wra- 
żenie, Że nie zajdzie potrzeba zwoływania ple- 
narnych posiedzen, kióre byly planowane na wy- 
padek różnicy zapalrywań poszczególnych dele: 
sacyl. 
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Lig heege udaje się na oiporonek. 


Wiedeń. PAT. „Nene Freie Presse“ donosi 
4 Londvna pod datą 10 marca Llosd George 
wyjechał dzisiaj w towarzystwie swej żony, 
córki i sekęeiurza prywatnego do Walii. Za- 
mierza on spędzić przynajmniej dwa tygodnie 
poza londynem. Na wszelki wypadek powróci 
on do Londynu na tydzień przed konierencya 
w Genui. 


Ustąpieni+ wicekróla Indyi. 
PAT. Według „Pal Mx! and Globe“ 
ustąpi wieekról indyi Reading. Lymżisva ta 
nastąpi jednak prawdopodobnie dopiero po 
odjeździe księcia Wali! z Indyi. 


Nowy sekretarz stanu dla indyi. 


Londyn. PAT. Jak donosi „Daily Mail" 
podsekretarzem stanu dla spraw indyjskich 
został mianowany łord Derby. 


Republikanie rlańdźcy zaniechaje owatiów. 


Leafjeld. PAT. Radio. Syluacyk w lIrlandyi 
przedstawia się według osialnich wiadomości dość 
pomyślnie. Opozycya republikańska gotowa jest 
zaniechać polityki gwalów w raze olrzymania 
gwarancyj co do pewnych punktów politycznych: 
lojalnego przeprowadzenia wyborów, zaniechania 
akcyj przecjw republikanom ze strony rządu pro- 
wizorycznego, nadto pewnych zastrzeżeń co do 
armii jrłandzkiejj De Valera zachowuje się obe- 
cenie milcząco, przypuszczalnie do czasu wyborów, 
które ostatecznie zadecydują o isiolnej woli i po- 
sławie narodu jrlandzkiego, Sądzą w Anglii, że 
opozycyoniści irlandzcy na wypadek przegranej 
zachowają sobie drogę do odwrolu j nie chcą zry- 
wać definitywnie z obecnym rządem. 
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Milionówka. 


Londyn. 


Konferencya małej ententy w Bolgradzię 


Wiedeń. PAT. 
gradu, 
przewodniczący przedstawił zebracym nasiępują- 


— W dzisiejszem  ciągnieniu milionówki 
wylosowano numer: 44234447, sprzedany w ka 
sie skarbowej w Biłgoraju. 


„N. Fr. Presse“ donosi z Bel- | ce punkty jako podslawę obrad belgradzkich: Pań | 
siwa sprzymierzone sloja na stanowisku, że tra- | 


że na pierwszem posicdzcnin konierencyi 
klaly pokojowe muszą być utrzymane i dotrzy- | 
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Polityka finansowa Czechosłowacyi. 


Kraków, 12 marca. 


«RO długich latach zupolnej bezplanowości finan- | 


sowej, kiedylc pomysłowość naszych ministrów 
skarbu wyczerpywału się w przyspicszaniu biegu 
wybijających pieniądze papierowe, we- 

y wreszcie - miejmy nadzieję - w okres 
poważnych usiłowuńi oparcia naszych linansów na 
zdrowych zasadach rownowagi budżelowcż, wy- 
Gainych wpływów podatkowych i ustalenia kursu 


Obevia nusza syluacya gospodarcza nic jest 
wyjątkowa, lecz znajduje wiele nalogii w pań- 


stwach ościennych, powslałych i rozwijających 
się w podobnych do nas warunkach. Wśród 
|--A tych szczególne zaimleresowanie budzić 

a u nas Czechosłowacya, która, choć *mniej- 


sea od nas co do obszaru i liczby ludności. zdoia- 
ła już doprowadzić swą walulę prawie do pozio- 
mni walut wielkich pańslw Zachodu, Wszak za 
franka francuskiego płacą w Pradze 5 i pół horo- 
By, ża lira 3 kor., za markę niemiecką 25 halerzy, 
a za dolara 61 koron! Porównując te kursa z na- 
szymi, nje możemy odmówić uznania zabiegliwo- 
śej i wytrwałej pracy Czechów, którzy prawie na- 
tgelimiast po uzyskaniu samodzielności rozpoczęli 
akcyę sanacyi waluty i finansów w drodze szere- 
gu, często bardzo radykalnych, zarządzeń i re- 
form. 

Fiistorya tej akeyi sanacyjnej przedsiawia wiele 
interesu nje lylko dla nas, jako znajdujących się 
w przededniu podobnej akeyi, lecz i dla lcoryi c- 
konomicznej. skreślimy ją więc pokrólce. 

_ Akcyę ię zupoczątkow gł pierwszy czechosiowac- 
ki minister skarbu Dr. Rasin w duchu energiczne- 


go nawrolu do stosow mych przed wojną zagad c- | 


śnisyi banknotów. Wychodząc z założenia, że 
przyczyną deprecyacyi waluly jest nadinierna e- 
miisya, pokryta tylko diugiem skarbu pańsiwa, po 
stanowił on ograniczyć obieg banknolów, wytwo- 
rzyć sztucznie brak pieniądza į zmusić w len 
sposób koła przemysłowo- handlowe do zacią- 
gnięcia pożyczek, któreby  sianowiły pokrycie 
nowych emisyi; w tym celu przeprowadził on z 
poczatkiem 1019 osiemplowanic banknolów 
Banku auslro- węgierskiego i zatrzymanie poło- 
wy przedstawionych do ostenpiawania  bankno- 
tów, przez co ztedukowuł obieg gotówki do 5,3 
miliarda koron. Równocześnie zamknięte zesiaiy 
depozyiy prywałne w iuslylucyach  fmansowych 
zupełuie u konta żyrowe w Banku austro- ve- 
gierskim w 50 proc, Żalrzymana golówkę oraz 
depozviy zamieniono na poźęczkę NA ACME 


Przy zo 


, PETN. Ę i r. 

l „PrzedźwitNaszaćhat 
(Z okażyi Z5-letniego jubileuszu |stnieuia). 
Kraków, 12 marca. 

Związek ś$yońskiej młodzieży skademickicj 
U. J. w Krakowie obchodzi dziś uroczystość 
25-lecia swego istnienia. 

Powtał prawie że uw zarania nowoczęsnego 
herzlowskiego syonizinu, jako jeden z pierw- 
szych Awiązków akademickich syonskich na 
ziemiach Polski. Powstał w atmosierze żaru, 
śnień, norywów i czystego idealizmu: w jaki 
, spowity był syonizm lal pierwszych. Mierzo- 

no wówczas siły na zamiary, syonizm bowiem 

> działał na młodzież jak blask słoncezny, roz- 
praszający ciemność, napełniał duszę młodzic- 

ży tak bezbrzeżnym, uszczęśliwiającym oply- 
mizne, że pod wpływem jego siiy dynami- 

) cznej rozpalała sę faniazya i serce gorąca oliar 
ną miłością Sprawy i młodzież wierzyła, że 
zdoła wola swą wykrzesać z siebie i narodu 
tyle sił, ile trzeba na spełnienie wielkich za- 
miarów. Ale też miara wymagań byla skro- 
mmng. Cieszono się każdą koroną, zebraną na 
cel pałestynski — funduszu narodowego je- 
szcze nie było — "cieszono się każdą wygraną 

w dyskusyi, staczano boje na temat, czy Ży- 

dzi są harodem czy nie, wieczór niakabeu- 

szowski urastał do wysokości centralnego czv- 
ma narodowego; wystarczy dziś wziąć do zęki 


í erwsze 09 „Weltu” po powstaniu 
Ea E i przeczytać w nich korespon- 


której można było tylko użyć na spłacenie daniny 
majątkowej. Równocześnie z teimi zarządzeniami 
«sirzymała tUzechosłowacyn wypłaię procenlów 
od pożyczek wojennych aushyaekich, aby nie 
zwiększać obiegu banknatów. Zamknięle depozy- 


lv zoslały po kiiku miesiącach w paru etapach 
zwolnione. luk iż wlaściećcie mogli razporzadzać 
niomi aż do wysokości $85 proc. 


przeprowadzenie reformy ustroju pieniężnego 
powierzono Urzędowi bankowemu przy minister- 
stwie skarbu. Aby raz na zawsze zapobiedz za- 
ulużaniu się państwa w instyineyi emisyjnej, u- 
chwalono 10 kwjeiniu J949 ustawe, 
jedynie kwota 6752 milionów koron, powslała ze 
sciagniclych banknolów  unstryackich i kilku 
mniejszych pozycyi, može być niepokryta, zreszta 
zaś cmjsye musza być pokryte żłolem i walutami 
lub prywatnymi weksłami i pożyczkami na pa- 
piery warlośeiowe. Dzięki tej ustawie położono 
tame próbom Jnlanja budżelu za pomoca druku 
pieniędzy papierowych į zmuszono ministerstwo 
skarbu do uzyskania równowagi budżelowej. Za- 
danja tego minislersiwo lo istolnie dokonało, 
wprowadzając szereg podatków, dwukrolnie pod- 
wyższając laryfy kolejowe i przeprowadzając re- 
Gukcyę personalu urzędniczego i jogo piac. Dziękī 
uzyskaniu równowagi budżeiówej ilość pieniędzy 
w obiegu wróść może jedynie w drodze kredylów 
jrzemysłowo-handlowych i jesl ona obeenie nawet 
niższą od dozwolonego uslawowo maximum, wyno- 
syne mecało (2 miltardaw, z czego Ii proe. pokry- 
lvch jesl zloiem i dewizami, zaś BU proe. wekslami 
kupiceekimi.* 

Akcya ta zrazu nie wydała oczekiwanych owo- 
ców. Zapobiegla ona wprawdzie stoczeniu sję 
waluly czeskiej do tej niziny, na jakjej znalazły 
się wałuty Austryi, Polski i Węgjer, jednakże 
nie zdolala na razie wyzwolić jej od zależności 
od marki niemieckiej, której losy dzieljią ona sta- 


| łe przez 2 lala, podnosżąc się z*jej zwyżką i spa- 
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dajac z jej zniżka. Dopiero od lisiopada u. r. usta- 
in la zależność i obcenie korona czeska kosztuje 
już 4 maski niemieckie. Na zwyżkę te, która i u 
nas silnie się zaznaczyła, wpłynęły dwie okolicz- 


ności: Z jednej strony uzyskanie pożyczki 5 milio- 
nów fumiów w Anglii, za które wykupiono zagra- 
rica 600 milionów koron czeskich, z drugiej zas. 
slrony skiywny bilans hardłowy Czechosłow: 
CHI. W r. 1920 wynosił cksporl czeski 27,6 mi- 
lardów koron ez. zaś linposl lylko 23,4 imiljai 
dów, tak iŻ nadwyżka bilansu wynosiła 4,2 rui 
„barda. Glówna pozycy: w €ksporejc byt eukier, 
(6 ke” UZ w NE. 3,4 aniliar- 


[O 


dencye z Życia lego Związku, aby się przeko- 
nać, w jak” rozbukanem lempie rwalo się ono 
uaprzód, choć w korycie, które dziś wydaje 
mun się tak idyMiecznie wązkiem. 

W ivm pierwszvm Skrid „Slurm und 

Drang", „Przedświt“ był nie tylko zalążkiem 
ale i sercem i mózgiem calego życia syońskie- 
go w Krakowie i zachodniej Galicyi, 
Upłynęło lat 25, Unżysł „ludzki posiada już 
od wieków tę słabość, że lubi chwytać się 
matematycznie zaokrąglonych liczb, wyrwa- 
nych z toni czasu, 
nie o to, czy to rok 25 czy 26 od pewnego żda- 
rzenia upłynął, zatrzymuje się przy nich, jak- 
gdyby sama okragłość czy symetryczność licz- 
by była objeklywnie wystarczającym powo- 
denm zamknięcia pewnego okresu. Uczynił tak 
lakże i nasz „Przedświt“. Może kiedyś przy- 
stapi ktoś do skreślenia roli, znaczenia i' hi- 
storyi syońskiego ruchu akademickiego, a 
wtedy z pewnością ,,Przedświł* znajdzie za- 
szczytne miejsce w tej historyi, mimo iż linia 
jego rozwoju jest nierównomiernie falistą. 

Dziś godzi się podkteślić tylko dwa mo- 
meniy, które. powinny z jednej strony apel- 
nić członków dzisiejszego ,,„Przedświlu* dumą 
a z drugiej głębokiem poczuciem  odgowie- 
qziałności. 

Za nami leży tak olbrzymia droga, że tru- 
dno dziś pojąć, jak naród zdołał na cmenta- 
rzysku życia żydowskiego w 25 latach wykrze- 
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w myśl której” 


nic troszczącego się zupeł- | 
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da, oraz towary bawełniane (2,0 milarda). Ró- 
wnież i bilans handlowy za rok 1921 zamknięty 
został nadwyżką eksportu, gdyż osłabienie wy- 
wozu czeskiego w związku z konjunktura wałuto- 
wą zrównoważone zostało zmniejszonym impor 
tem artykułów spożywczych. 

Pod wplywem tych dwu okoliczności korona 
czeska w króikim czasie podniosła się o 100 proc. 
{a 5 ceniimów w Zurych na 10 cent.) Zwyżka ta 
wywoła oczywiście dość  mjęszane uczucia 
wśród ludności. Ułatwiła ona import zboża i ba- 
bawceluy amerykańskiej, pzyczyniając się w len 
sposób do zniżki cen, utrudniła jednak eksport 
wyrobów czeskich do krajów ościennych, zwłasz- 
cza do Niemiec, dokąd szło 36 proc. , towarów. 
czeskich. Szereg rzeczoznawców _ gospodarczych 
wypowiedział się też przeciw dalszej zwyżce kur- 
su korony czeskiej i uznał kurs 8 cenlimów Za 
najwłaśeiwszy dla pomyśinego rozwoju gospodar- 
czego w dobje obecnej. Istotnie też w ostatnich 
dniach obniżył się kurs korony w Zurychu do 8,37, 
czy lo automatycznie skutkiem zmniejszenia się 
cksportu czeskiego czy też na skutek słosownych 
kroków rządu. Na osłabienie kursu wpłynęło ró- 
wnież przeciąganie się rokowań w Londynie w. 
sprawie nowej pożyczki 10. milionów funtów. Ban- 
kierzy angielscy żądają mianowicie zastawu do- 
chodów celnych, podatku spirytusowego i mono- 
polu tylomiowego, czemu opiera się rząd czeski. 
Pomimo tych trudności prawdopodobnie kredyt 
ien zostanie udzielony a okoliczność ta niewątpli- 
wie wpłynie zwyżkowo na kurs korony czeskiej. 

Jak widzimy zaieim, akcya sanacyjna dopro- 
wadziła w Czechach do wcale pomyśluwych rezul- 
tałów, gdyż umożliwiła zrównoważenie budżetu 
ii wsirzymaunie emisyi na cele państwowe. Jesli 
mimo to położenie ekonomiczne  Czechosłowacyj 
nie jest jak najlepsze +- a świadczy o tem znaczny 
wzrost liczby hezrobotnych i zastój w eksporcie— 
to przyczyna tego leży w paradoksalności obecnej 
światowej syluacyi gospełarczej, polegającej ha 
iem, że poszczególne państwa tem silniej odczi- 
wają kryzys, im lepszą mają walutę i finanse. 

Skutkiem tego Czechosłowacya jest obecnie bar. 
dzo żywo zainteresowana w przywróceniu tówho 
wagj gospodarczej Europy i słąd to wynika jej 
energiczna akcya w tym kierunku w przededniu 
konierencyj genueńskiej. Dążenion tym dał wyraz 
były minister skarbu dr. Rasin w artykule za- 
nijeszczonym w „New York Herałd', gdzie do- 
shodzi do konkluzyi, że „,„Czechosłowacya zain- 
'eresowana jest w najwyższym stopniu w mjędzy- 


«wodowen: rozwiązaniu kryżysu wałutowege 1 
,ragme, aby uczyniono poważną międzynarodo- 


wą próbę ustalenia kursu walut państw środkowa 
i wschodnjo-europejskich' Dr. B. Seiden, 


sać tyle wartości, dokonać tyłe pracy, osią< 
gnać tyle rezultatów, z niczego, dosłownie ` x 
niczego prawie. ! 

Ale przed nami rozciąga się gościtiec tak 
długi, tak nieprzejrzany, że wymaga tytani- 
cznego napięcd wszystkich sł materyałnych 

i duchowych, jeśłi cel, któ ukochafiśmy, 
wię być osiągnięty, 

Dzisiaj, w dniu uroczystości — z pewnością 
nie zewnętrzno dekoratywnym tylko — pra- 
gniemy, my wszyscy, którzy z „„Przedświła” 
wyrośliśmy jednej rzeczy, by wzbił siłę zmoż 
wu do wyżyn zapału, jaki bił zeń przed 25 
laty i by ani na chwilę nie stracił z ocza 
dlugości_ drogi, jaka leży przed nami. A wte 
dy zrodzi się w nim owo Poczucie odpowie- 
dzialności, które cuda umie zdziałać, bo ckoć 
spokojne i zwarte į skromne, jest jednak 
krynicą oliatności į miłości dla Sprawy. 

Bez idei Sois] Żyeje żydowskie będzie 
nieustannym mrokiem, bez jej realizacyi bę- 
dzie nieprzerwanetn  rozpaczliwem  szamota- 
niem się z mocami tego mroku o lepsze, sło- 
neczniejsze Jutro, które... nigdy nie nadejs 
dzie. 

Realzacya zaś nastapi dopiero, gdy mło- 
dzież nasza stanie się wiecznie cżujnem i ży» 
wem sumieniem narodu... ~ 

Oby ..Przedświt* stał się tem sumieniem..; 
Nagrodą jego pracy bedzie „szczęśliwy, szczę< 
śliwzy niź dzisiaj, naród żydowski. 

Dr, Ignacy Schwarzbark 


| KACESŁARE. |; 


| 2n .ubryks tę radakcya nie aapowiaca. 


Na odbudowę szpitala żydowskiego złożyli w 
Ralszym cjągu (wykaz IV): 

N. N. 400,000 mk, po 250,000 mk.: 
na Gelberowie, Dawid i Luba Kesslerowie, 
lia. Aronsohnowa ku uczeniu błp. Dra Samuela 
'Aronsohna 200,000 mk, po 50,060 mk.: Izrael A- 
brahamer i Szymon Scigller, Bernard Kaufmann 
ku uczczeniu bp. Adama Kaufmana na odnowieme 
szpitala zebrane przez Stowarzyszenie 


Nala- 


ków ,,Żagiew”, od rodziny, przyjaciól, kolegów 
i koleżanek 26,000 mk., po 10000 mk.: Sydonia 
Korn ku uczczenjiu bp. Gusiawy Schiff, Samuel 


Spira, Rubin Driller, Mojżesz Poller, 
Henryk Eisenbach z Przemyśla, Rozina bp Luizy 
Kurzerowej i Towarzyslwo akcyjne „kArakus”, 
Maurycy Reinhold z Genewy 9500 mk, po 000 mk.: 
Zyginuntowie Lachsowic zamiast kwiatów na 


Lcon irulter, 


lgnacy į Sabi- | 


akademi- | 


trumnę bp. Dra S. Lustiga i i ranctiszka Drimmer 


z Wiednia, po 3000 mk.: Berlx Weber i Leib Born- 
stejn, Henryk Siibermann 2500 mk, Bernard Lan- 
dau 2000 mk, po 1000 mk.: Salo Scharf, i Dr. Leon 
Fiischlowitz. 

Datki na odbudowę szpitala przyjmuje Kasa 


Gminy izraelickiej w Krakowie. b 
Tylko trzy siowa! 


Wyroby czekoladowe Justa! 
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A. Neiger, iłów, Berka Joselewicza 5. 
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Protest rabinatu naczeinego w Jerozolimie. 


Jerozoima. Naczelny rabinat w Jerozolimie 


wistosował następujące pismo do lorda North | 


cliMa: 

„W przebiegu rozmowy, udzielonej 
podpisanym przez Pana w pałacu rządowym, 
przekonaliśmy się, że z mowy Pańskiej wyni- 
kalo, jakoby Pan uważał owych lrzech panów, 
którzy przedstawili się, jakobv byli reprezen- 


„łantami Komitelu Aszkenazyjskiego, czy Agu-, 


dy Isroel — za przedstawicieli ludnoścj ży- 


niżej | 


| 


dowskiej. Zdaje się, że Pan uważał depuiacyc ` 


tę za przedsławicielstwa całej orlodoksyj i wy- 
ciągnął stąd wińosek, że orlodoksya w tym 
kraju sprzeciwia się dążeniom syońskim. 
Jako najwyższa aulorytatywna reprezenia- 
cya kraju lego i narodu żydowskiego, oraz ja- 
ko odpowiedzialni przywódcy żydostwa orto- 


doksyjnego, uważamy za obowiazek poinfor- | 


mować Pana, iż deputacya owa składała się 
z osób prywatnych, 
które nie posiadały pełnomocnictwa 
do przemawiania w imieniu jakiejkolwiek 
warstwy żydowskiej, a tem mniej imieniem 
gminy ortodoksyjnej. > 
Cała gmina jest wielce zdziwioną z lego po- 


zamieszkujących ten kraj, przyjął Pan trzy 
osoby, które mogly usiłować wpoić w Pana 


przekonanie, iż są oni reprezentantami tego 
żydostwa ortodoksyjnego. którego najświęt- 


szym ideałem i nadzieją jest 
Powrót Izraela do SyOnu, 

co znajduje „wyraz w modłach, odmawianych 
przez każdego Żyda ortodoksyjnego rano, wie- 
czorem i nocą. 

Przekonani jesteśmy, że obecnie po otrzyjs 
maniu inforniacyi o faktycznym stanie rzeczy, 
rozpalrzy Pan sprawę lẹ w należytem świetle 


tak, ażeby powszechna opinia publiczna nie 
została myinie poinformowana, a natomiast 
dowiedziała się, że żydostwo ortoduksyjne 


wraz z cała rodziną Israela przepojone jest 
tęsknotą do odzyskania Syonu. Ortodoksyjne 
żydostwo ula niezbicie w wolę Bożą w rea- 
lizacyę przepowiedni o powrocie Izraela do 
kraju proroków za pośrednielwem  Wiełkiej 
Brytanii. 

Żywimy niepłonną nadzieję, że Wielka Bryta- 
nia dotrzyma przyrzeczenia, udzielonego w 
deklaracyi Balfoura, a które po wieczne cza- 
sy trwać będzie w dziejach ludzkości, 


wodu, iż z tysięcy i dziesiątek tysięcy Żydów, Podp. Rabbi Cook, Rabbi Jakób Meir“. 


Przegląd prasy żydowskiej. 


(.„Po” przesileniu gabinetowem. — Nowy kło- 
pot. — Agudowxki tupet. — Nowocześni San- 
balłaci). 
Kraków, 12 marca. 


() Zwięzły rzut oka na przebieg gabinelowega. 
przesilenia daje posel Schipper w poale-syońskjim 
organie „Arbeiter Worl“, Na wslępie stwierdza 
autor, że losy , fachowego“ gabinetu  Ponjkow- 
skiego oddawna były przesądzone, zewsząd bo- 
wiem slarano się w jakikolwiek sposób rząd ten 
obalić. s 

Gabinet Ponikowskiego był od początku islnie- 
nią niczem więcej jak nabraniem tchu dla stron- 


niclw, środkiem do zyskania czasu do stworzeniu 


owej mistycznej większości sejmowej, któravy 
miała służyć za podstawę rządu parlamentarnego. 
Miesjąc po miesiącu mijał a „mistyczna róża” nie 
chciała jakoś zakwiinąć.... 

W dalszym ciągu omawia aulor znane wypadki 
w związku ze sprawą wileńską į niendale atak! 
endecyi, O tych ostalnieli pisze: 

„Manewr przeciw Ponikowskiemu, który miał 
leż być pociągnięciem na szachownicy, skierowa- 
nem przeciw Bełwederowi — zakończy] się klęs- 
ka endeków. Gra jednak jeszcze nie skończona. 

Nie o endeków jednak i ich klęskę chodzi w tym 
wypadku. Idzie o całość, o interesy państwa. I cóż 
się stało? 

„Jedna rzecz nie ulega watpliwości: klęska za- 
dana endekom nie zmniejsza zawikłania, o jedy- 
nie stwarza możliwość. nowego.. kłopotu. A naj- 
lepszy dowód: oto doszliśmy do tego samego pun- 
ktu, w którym staliśmy przed kryzysem. Mamy 
tegosamego premiera i tensam rząd nieparlamen- 
tarny*, 

Tak tedy wszyslko pozostanie po Slaremu. 
seł Schipper konkluduje: 

„W ogromnej pracy, jaką ma jeszcze do spełnie- 
nia proletaryat w Poisce, nic nie ubyło“. 

Czy jednakowoż tylko „„prolelaryat'*?. 

* k * 


* 


Po- 


Rozzuchwaliła się Aguda. Po dokonanju hanie- 
bnej denuncyacyi, która we wszystkich zakąlkach 
żydowskich wywołała żywiołowe oburzenie, py- 
cha jakaś mieokjełzana ogarnęla  Agudowców. 
Chcac zatrzeć wrażenie spełnionej zbrodni naro- 
dowej, menerzy Agudy, posługują się wrzaskiem 
i lupelem. Stąd to znajdujemy w ich organie na- 
czelnym, „„Jidzię” 


wslręl wzbudzające horrenda ` 


(„Pogrom syonistyczny na Żydów w Palestynie" ` 


itp. kwiatki), które umieszcza się na naczelnem 
miejscu' największemi czcionkami, jakiemj  tyiio 
drukarnia dysponuje. Oczywiścje, w tych tasiem- 
cowych „,,bujdach*, fabrykowanych w redakcyjce 
przy ulicy Kupieckiej, a rzekomo pochodzących 


od „korespondenta specyalnego* w Jerozołimic— * 


roi się aż od pospolitych blag, niecnych osz- 
czersiw i poiwarzy, a zatem rzeczy, w których 
redaktorzy „Jida“ (przyznać to im trzeba) nabyli 
nielada wprawy, 

Podobne rzeczy dzieją się į w Palestynie. Czar- 


= w m a a- 


I 
| 
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na klika agilalorów uwija się po zaułkach dziel- 
nie Zydowskich, zachodzi wszędzie, gdzie rozpa- 
noszyła się wszechwłaanie ,,chaluka”, owa pleśń, 
z którą daremnie boryka się ustawicznie młody 
jiszub į -- ugiłuje za martwoia, bezhołowiem i 
batlaństwem. Nie trzeba nam  organizacył, Dnle 
trzeba gmin, precz z Asefat Haniwcharjim! — 
wrzeszczy Agudowska demagogia. 

„„Nowocześni Sanballaci* 
Griunbaum w „„Iajncie'. Omawiając kampanię A- 
gudowców z reprezenlacyą ludności żydowskiej 
w Erec Izrael, jaką jest Zgromadzenie Delegatów, 
przypomina pos. Grimbaun, jak to przed dwoma, 
tygodniami nie chcieli Agudowcy ani słyszeć © 
prawie wyborczem dla kobiel. 

„Dzisiąą jednak zasadnicz;: przeszkods nie jest 
prawa udziału kobie!, lecz sprawa podatków. A- 
gudowcy nie chcą płacić podalików gminnych. nie 
by gmina żydowska w Palestynie stała 
wówczas bo- 
„„SZNO- 


-— lak nazywa ich pos. 


chcąc, 
się prawno-publiczną instylucva; 
wiem nie moglibyśmy już świat zwodzić 
lislami i „wysłańcami*, u musieliby 
„święlego zarobku” į przemawiania 


rerskjmi* 


wyrzec się 


imieniem żydowskich gmin. 
„Do tego zaś slanu nie chcą oczywiście dopu- 
choćby wszystko w gruzach miało ledz*. 


ŚCIc, 


wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzace 
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KRONIKA. 
Kraków, 12 marca. 
— Nasz dzisiejszy dodatek. W dzisiejszym do- 
dałku podajemy z warszawskiego „Naszego Ku- 
rysra' pracę znanego naszym czytelnikom dra M. 
Kanfera o „„Józelie Opałoszu. œ 
Józef Opatosza należy obecnie dzięki swej sła- 
mnej już obecnie į na język polski przetłumaczo- 
nej trylogii „Z polskich lasów“ do najbardziej ce- 
kionych pisarzy żydowskich, W naszej dzielnicy 
jest imię jego stosunkowo mało znane, to też tem 
bardziej interesującą będzje dla naszych czytel- 
ników krótka charakterystyka jego twórczości. 
Omawianie „„Hatkufy XII“ drukować będziemy 
m dalszym ciągu w fejletonach tygodniowych. 


—— 


— Dr. A. Katznclson, jeden z najbardziej czyn 
Bych i sprawie 
odłamu syońskjego „„liitachduih", bawi w Kruko- 
wie i referować będzie dzjś o godz. u pop. w sali 
„Ezry“, Krakowska 41, o sprawie palestyńskiej. 
Jako członek nowoobruny na ostatnim kongresie 
w Karlsbadzje Komitetu Akcyjnego org. syońskiej 
i znawca siosunków palestyńskim udzieli go- 
ściom zapewne cennych informucyj, odnoszacyci 
się do aktualnych problemów syonizmu. 


Witamy w nim serdecznie gorliwego pracowni- | 


ka na niwie odrodzenia narodu. 5 


ZWOLNIENIE POBOROWYCH. 

Zwolnienie poborowych, wedlug informace» j 
pism warszawskich odbedzie się w następujacyc: 
terminach: roczniki poborowe starsze od 1899 mm- 
ją być zwolnione od 15 lIl; rocznik poborowy 
1899 ma być zwolniony do 10 [V; jednoroczni z 
roczniki: poborowego 1900 r. będa zwoinieni do 
10 IV. 


— Odjazd misyi francuskiej z Krakowa, Jak się 
dowiadujemy, wojskowa misya francuska z gen. 
Tronyo na czele opuszcza Kraków na stałe w ámu 
25 bm. Celem pożegnania likwidującej się misyvi 
odbędą się zebrania przedstawicieli władz, które 
wygołują program pożegnania. 

Na wczorajszem posiedzeniu budżetowen: ma 
bisiratu krakowskiego uchwalono dział IX (zdro- 
wolność), dział XIII (wojskowość) j dział XIV 
(różne). W ten sposób został przez magistrat u- 
chwalony i przyjdzie wkrótce pod obrady komisyi 

- Pomoc dla młodzieży aksdemickjej, NV uzu- 
pełnieniu sprawozdania z odbytego dnia i0 bm. 
wictu ogólno-akudemickiego w &prawje niesieniu 
pomocy ksziałcącej się młodzieży, jesteśmy pro- 
szenj o zaznaczenie, że wiec, w którym wzięło 
udział około 800 akudemików, uchwalił rezolucyę, 
aby ulworzyć specyatny komitet, mający być ła- 
cznikiem iniędzy komitetem głównym a młodzież:. 
W łonie tego komitetu powstanie szereg sekevj, 
£tórych zadaniem będzje informowanie społeczeń- 
stwa o poirzebach młodzieży akademickiej į wy- 
nikach dotychczasowej akcyi. 

Wkońcu przez uklamacyę przyjęto rezolucyę, 
wyrażającą gorące podziękowanie przewodniczą- 
cemu komiteliu opieki nad młodzieżą akademicka 
wojewodzie dr. Gałeckiemu za jego njestrudzo- 
nij, obywatelską działalność oraz zasługi, jakie 
dotychczas położył w swej akcyi, wychodzącej z 
założenia, że obowiązkiem społeczeńiswa jest do- 
pomódz młodzieży akademickiej w obecnej cięż- 
kiej doli, gdyż młodzjeż ta jest przyszłością Na- 
rodu. Dla wyrażenią uznania i wdzięczności panu 
Wojewodzje, uchwalono wysłać do niego odpo- 
wiedniu delegacyę młodzieży. 

— MRozdawniewo deputatów robotniczych. Ma- 
gistrat podaje do wiadomości, że od poniedziałki 
dnia 13 do 25 marca br. będa wydawane upraw- 
uionym robotnikom deputaty robotnicze tytułem 
zaległych racyi za miesiąc grudzień 1920 r., a to 
po 4 kg chleba pszenno-żyiniego w cenie 63 mk 
za 1 kg. 

1. odbiór asygnat na pobór chieba zgłaszać się 
maja upoważnieni zastępcy przedsiębiorstw, któ- 
rych personal robotniczy został zakwalifikowany 
do dodatkowej aprowizacyj robutuiczej w Biurze 
Zwiazku „Proletaryat“ ul. Lwowska 1. 2 i przed- 
łożyć tam w sposób dotąd praktykowany prze- 
pisane poświadczenia pracy i szczegółowe wyka- 
zy rozdziału ostatnich deputatów. 

— Sprawy miejskie. W dniu 10 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenia miasta Sa- 
rego wspólne posjedzenie Sekcyi ekonomicznej 
Rady miasta į komisyi gruntowej, na którem o- 
świadczono się co do projektu parcelacyi grun- 
tów prywatnych w dz. XIII przy ul. Królowej 
Jadwigi oraz zastanawiano sję nad sprawą Za- 


miany gruntów celem regulacyi ul. Lubelskiej w | 


dziel. XVII. 


NOW? DZIENNIE 


ra xm zmir- rza Tere: 


| ski wt biura agt, 


syońskiej oddanych przywódców ' 


| Palowski kupiec, A. Wagu wł 


| uciekać. 


— Losowanie na II kadencyę Sędziów, przysję- 
słych odbyło sie w tych dniach w prezydyum tut. 
sądu okręgowego karnego w obecności prezesa 
sądu Pelca, s. s. o. Trzaskowskiecgo i Baczyń- 
skiego, prokuratora. dra Biassona į adw. dra 
Bogdaniego. (Głównymi sędziami  przysięglymi 


| zostali wylosowani: W. Bromowicz kupiec, dr. Z. 


Chmielewski urzędnik, A. Długosz właśc. realja. 
K. Drozdowski urzędnik Tow ubezp., H. Eber wi. 
realn. Wł Golonko urzędnik, M. Jaugusiyn den- 
tysta, S. Kudasiewicz urzędnik, dr A. Kwieciń- 


ski urzędnik, M. Lanc urzędnik, F. Litwin tapicer, | 


M. Master urzędnik, J. Michoń urzędnik, Z. Miko- 
łajski wl. real, J Mijkułowicz kupiec, I. Musiat- 
kowski przemysłowiec, J. Nyzjak wł realn., Jan 
Owca wł, realn. J. Podgórski wł. realn., A. Po- 
nitski, dyr. Synd. roln., F. Raóćwański wł. real., 
r. Rujtar wł. real, S. Remer urzędnik, J. Rop 
M. Rutkowski wł. real, A. 
Sehneider aptekarz, W. Sobo 
R. »iruczowskij urzędnik, A. 
veal, W. Wajda 
urzędnik, J. Wechsler kupiec, B. Wierzejskį ku- 
piec, B. Winiarz urzędnik į S$. Woloszyùski wł 
real. Sedziami zastępcami wybrani zostali: K. 
Dudziak tapcer, St. Dudzik wł. realn., K. Dymek 
wł. realn., S. Jabłoński wi realn., A. Leśniak 
kupiec, Z. Markiewicz lakiernik, S. Wiskjda fry- 
zyer, M, Włodkowski krawiec į A. Wójcik rzeźnik 
— Wspólnik szajli bandytów górnośląskich 
ujęty w Krakowie. W tych dnjach aresztowano w 
Krakowie Franciszka Placka, który był przyja- 
cieleri znanego bandyty Kozy i pomagał mu w 
sprzedaży przedmiotów zrabowanych podczas na- 
padów rabunkowych, dokonywanych przez Orki- 
szu, Kozżę, Balłysu i Jarosza. Placek nie brał 
wbrawdzie czynnego udzjału w wyprawach ban- 
cyckieh tej szajki, jednak był wtajemnjczony w 
ich sprawki. Placek jest bratem bandyiy, kióry 
podczas napadu rabunkowego w roku 19i9, do- 
konanego w Wożźnikach został podczas ucjeczki 
zastrzelony przez Kozę, który mierzył do poli- 
cyunta, a przez pomyłkę położył trupem swego 
towarzysza, Placek po ostatnim napadzie doko- 
nanym przez bandę Jarosza otrzymał 6 metrów 
płótna od Kozy, aby sprzedał je w karczmie w 
Woźnikach. Tam też zeszli się bandyci į wraz z 
Plackiem urządzili ljibacyę. 


Schlaung hupiee, E. 
iewski kupiec, dr 


— 0 wydanie Fudalskiego, Prokuralorya pań- 
stwa w Krakowje odniosła sję wczoraj do sądu 
w Będzinie z prośbą o wydanie Fudalsklego, je- 
dnego ze sprawców napadu na kasyera cemento- 


wni w Szczakowej, aresztowanego przed kilku 
daniami w Będzinie. 
— Niendala Kradzież, Policygnt patrolujący 


wezoraj v u). Baszlowej zauważy? jakiegoś osa- 
lniku, niosącego dwa zwoje sukna. Osobnik’ ów 
widząc, że jest Śledzony, porzucjł sukno i począł 
Policyant puścjł się za nim w pogoń i 
po schwytanju odprowadził złodzieja „pod 'Tele- 
graf“. Tu okazało się, że aresztowanym osobni- 
kiem jest wyrobnik Stefan Sowiński vel Sawicki, 
rodem z Węgier, który sukno te skradł na szko- 
dę p. Freiwalda, kupca przy ul. Floryańskiej 
l. 40. Skradzione sukno przedstawiajace wartość 
86.000 mk zwrócono puszkodowanemu. 

— Niebezpieczny Gamoń. P. Michał Wysocki, 
obywatel zjemskj, zamieszkały przy ul. św. Jana 
11, doniósł do policyi, że dnia 14 lutego br. zgo- 
dził do służby kucharza Franciszka Gamonia (lat 
38), który od swego pracodawcy pobrał zadaiek 
i większą, kwotę na zakupno prowiantów, poczem 
zbieg. Onqzdaj nadeszła z policyi w Tarnobrze- 
gu wiadomość, że przytrzymano lam Gamonia, 
który jak się okazało, był poszukiwany za różne 
sprawki przez urząd śledczy połicyi państwowej 
w Warszawie, 


— Znaczna kradzież na tandecie. Magdalena Bo- 
rowiec z Bagiennicy doniosła, że 10 bm. skra- 
dzjono jej na tandencje z ręcznej iorebki porimo- 
netkę z kwota 15.000 mk oraz złoty krzyżyk wy- 
sadzany drogimi kamieniami, nabyty za 28 dola- 
rów w Ameryce. 


— Czuły małżonek, Na policyę zgłosiła sję wozo 
raj Marya Jaremczuk, wyrobnica, zamieszkała 
przy ul. Straszewskiego l. 5, z prośbą o adszu- 
kanie jej męża Józefa (lat 30), który jeszcze w 
roku 1918 okradł ją, a następnie zbiegł, pozosia- 
wiając ją bez zaopatrzenia z 2 nieletniemj dzie- 
ćmi. Ponieważ poszukiwaniu, czynjone dotąd 
przez Jaremczukową za czułyim małżonkiem nie 
wydaly rezultatu, przeto poszkodowana zwróciła 
się do pelicyi o pomoc. 

— Omylka złodzieja, Wczoraj ureszlowano Šta- 
nisława Michalika (lat 25), kłóry w czasie podró- 
ży w wagonie kolejawym skradł swemu przy- 
godnemu towarzyszowi podróży, Józefowi Góral- 
czykowi, worek z 70 kg węgla wartości 1200 mk. 
Michalik omylil się, gdyż spodziewał "ję, że w 
worku znajdują się prowianty. Węgie zwrócono 
poszkodowanemu. i 
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REDAKTOR s 
„Nowego Dziennika” poszukuje przy” rodeinie 
umeblowanego pokoju. Możliwie rychle zgło- 
szenia do adnunistracyj „N. Dziennika” pod 
„Redaktor“. Pośrednictwo niewyk!uczene, 
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2 sali sąciowej. 
ROZPRAWA O0 DENUNCYACYE ŁAŃCUCEIE. 

Dnia 9 bm. odbył się przed sąuein pos iuiiowym 
w Łańcucie dalszy cyng rozprawy przeciwko 
Efroimowi Helsiugerowi et cons, c głosną już w 
prasie obrazę czej. Rozprawa rozpoczęiu się o 
godz. 9 rano. Oskarżyciele prywauln. wnieśli juź 
po ostatniej rozprawie dodatkowa skurgę z po- 
wodu lego samego czynu przecjw ludzie Baumó- 
lowi, rówiuicż z Lańcutu. Na poczniku rozprawy 
sędzia powziui uciwaię poiuczenia obu skarg. 
Mszysikich ozkaszonych brani tyi rużeńt adw. 
dr. Reich z Rzeszowa. W dalszym ciągu przystą- 
piono do posiępbowania dowodowego odnośnie 
do sprawy przedawnienia skargi. 

Po przesłuchaniu swiadków Fabiana Ebnera, 
Adama Chytrego, komisarza starostwa w Lań- 
cucie, Kudły, Aby Sauera į Mendla Iłorowitza na 
vkoliczności mjarodajne dla uwestyi przeda- 
wnienia, przerwano rozprawę w celu tentowanja 
ugody. 

Zastępca  oskarżycielj prywainych adw. dr. 
chwarzbart przedkłada ocnośną deklarucyę. Mi- 
ino iż w deklaracyi poczyniono zgodnie pewne 
zmiany, tylko część oskarżonych godzi się na de- 
klaracyę, inna odrzuca ją. Wreszcie dr. Reich o- 
świadcza, iż nie może zaakcepiować ugody imie. 
niem nieobecnych. Zastępca oskarżycielj prywa- 
tnych żąda podpisania takiej deklaracyj, którą 
byłaby dowodem skruchy po stronie oskarżonych. 
Oskarżeni co kilka minut zmieniają swoją decy 
zyę co do ugody. 

Po rozbjciu się pertraktacyi ugodowych i prze- 
rwie objadowej, sedzia otwiera rozprawę pono. 
wnie o godz. 2 pop. i przystępuje do przesłuciia- 
nia świadka Herscha Estleina. Śwjiadka Kreschą 
sąd uwalnia od zeznań, poczem oskarżony dr, 
Lizak po nad wyraz namiętnym wywodzie, przy: 
stępuje do dowodu prawdy i zgłasza w tym kie 
runku szereg wniosków. Sędzia wzywa oskarżo» 
nego do podania wniosków, odnoszących się do 
czynów i faktów. 

Po odpowiedzi zastępcy oskarżycieli prywa- 
tnych i postawieniu przez niego kilku wniusków 
przeciwdowodowych, obrońca dr Reich oświad- 
cza imienjem reszty oskarżonych, że do dowodu 
prawdy, naprowadzonego przez dra Lizaka się 
nie przyłącza. Sędzia uopuszcza dowód z Zapyta- 
nia do starostwa w Łańcucie na okoliczność, czy 
„fundusz narodowy palestyński“ jest legalizowi. - 
ny w myśl wniosku dra Lizaka j zapytanie do 
min. spraw wewn. na okoliczność uznania i ten- 
dencyi tego funduszu, oraz zapyianję do Główne- 
go Urzędu Statystycznego, czy podawanie RBaro- 
dowości żydowskiej przy spisie jest akten niedo- 
zwolonym względnie antypaństwowym — w myś) 
wniosków zastępcy oskarżycjeli prywatnych, 

Wszystkim innym wnioskom sędzia odmówia. 
Poczem o godz. 6 wieczorem rozprawę odroczo- 
no z tem, że termin następnej rozprawy wyzn9- 
czony będzie na piśmie. 


——00—— 


WYROK ŚMIERCI ZA KRADZIEŻ 2 SIODEŁ. 

Wczoraj w sądzje wojskowym w Krakowie od- 
była się rozprawa przeciwko Tomaszowi Tra- 
czewskiemu, szeregowcow; © pułku ułanów, © 
skarżonemu o to, że w lipcu vb r. skradł st. uła- 
nowi Pawłowi Baczewskiemu plaszcz wojskowy, 
ponadio na szkodę skarbu wojskowego przywła- 
szczył sbie w tym czasie 2 siedła wartości 26.000 
marek. 

Oskarżony przyznał się do winy, ponadto prze- 
słuchani świadkowie zeznali obciażająco dla øo- 
skarżonego. Wobec tego trylunał po naradzie u- 
znał fraczewskicgo winnym zbrodni kradzieży 
i skazał go w myśl art. 1 ustawy sierpniowe] ną 
karę śmierci przez rozstrzelanie. 

Obrońca w imieniu skazańca wniósł do kance- 
laryi cywilnej Naczelnika Państwa prośbę o Ulu= 
skawienie. ) 


gi 


-— Wedlug orzeczenia pracowni chemicznej 
m. Krakowa tabletki wile” odpowiadają w. 
„zupełności oryginalnym wodom mineralnym. 

1411 (158. 
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Z teatru, literatury isztuki. 


REDUTA GRONA DZIENNIKARZY I LITE- 
RAFPÓW ŻYDOWSKICH, 

Liczne zgloszenia o zaproszenia świadezą o 
źy wew zalilcersowaniu, wywołanem zapowie- | 
dzianą Maskarada, Doborowy i obfity jej pro- | 
gram óbejrauje muostwo wcesołveh i pomyslo- | 
wych atrakeyj Po pólnocy ukaże się nadzwy- | 
czujny dzicanik redatowy o treści salyryczno- | 
literackiej, który polączony będzie z konkur- 
sem piękności; odbedzie się równieź konkurs 
kostyum:ów. Jako nagrody konkursowe prze- 
znaczył bamiłol clegunckie buciki, ofiarowane 
ua len cel przez firmę Braci Klein, specyałnie | 
<porziutzany dyplom oraz inne cenne podarki. | 
komiltel ezadi też atelier Łłolograficzne, kló- | 
utrwalać będzie | 


re ku paniçej polomnych 


stroje i grupy maskaradowe. Zapowiedziana | 
Wwrzóraj trowin p. h: „Przygody Ieosja na Pu- 
rimbału” w rymach Korena i karykaturach 
Ifer-icru, zaintregowała szerokie koła publi- 
"zności, oczekującej dalszych szczegółów lej 
kabaretowej imprezy. Urządzenia sali podjęła | 
się znana ziszczitnie b rma M. Pieszowski. | 

Sekreluryal Komitetu wydaje codziennie za- | 
proszenia i bilety oraz przyjmuje zamówienia | 
na loże w lokalu redakcyjnym przy: ul. Orze- 
szkowej 7, II p, od 1—7 popoł., oraz w Tea- 
trze „Warszawa od 7—8 wieczorem, w po- 
niedziałek 13 b. m. zaś także w Bibliotece 
p. Gumplowicza, pl. WW. świętych 8, od 
8—5 popol. 

-j 


— Skąd się bierze nienawiść do żydów? Na 
ten temai wygłosił wykład wczoraj nasz cerfiony 
współpracownik p. Mateusz Mieses w przepel- 
uionej sali Kahalu. Dokładniejsze sprawozda- 
mię zamieścimy w naslępnym numerze. 

mama mn 


— Z teatru „Bagatela* Dzisiaj pop. o godz, 4 
„Ulebieniec kobiet" z p. Nowackim, wypełniajacy 
stałe widownię do oslalniego miejsca.  Wicczór 
„llorphimn" z pp. Malicka į Węgierką. i 


_— Urbezystość jubileuszowa Sianislawą Przy- | 
Nyażewskieso w „Bakateli* Z okazyi 30-1elnici 
scy Hterackiej jednego z największych drama- 
w i powieściopisurzy doby obecnej, wysta- 
h teatr „Bagatela“ z nakładem wielkich ko- | 
jedno z najlepszych jego dziel „Topiel. 
Przedstawienie, które zaszczyci swoją obecnością | 
sam autor, poprzedzi prelekcya prof. Szyjkow- | 
skiego. W dramacie wystąpią pp. Dobrzańska, | 
Wernicz, Skalska, Pobóg, oraz pp. Nowacki, 
Friesche, Lętowski, Kliszewski Szyszyłowicz, | 
Wesołowski i inni. Rolę hr. Jelskiego z p. Nowa- 
ckim dublować będzie p. Ileniowski. Sztuka gra- 
ną będzie przez cały tydzień, a biłely sa do na- 
bycia przez cały dzień w kasije tealru. 


— Wielki raut Synd. dzien. krak, Komitet rautu 
zajęty jost obecnie przygolowaniem  awakcyi, 
które będa niespodzianką dla publiczności. Raut 
odbędzie się w niedzielę dnia 19 bm. o godz, 11 
wieczór w salach Slarego Tealru, Bilety sprze- 
dawać się będzie w przyszłym tygodniu. 

— W Kolegium wykładów naukowych odbe- 
dzie się w sobole dnia 16 bm. o godz. 4 popołu- 
dniu popołndnie bajek dla dzieci. Bajki recylować 
będzie milusjńskim znakomita ariystka dramaty 
czna p. łza Kozlowska, Nazwisko recvtalorki, 
wchór przecudnych bajek, jakoteż dochód na cele 
oswialowe każu się spodziewać, że sala Kolle- 
gium wypełni się po brzegi milusjńskimi. 

——0 

MIEJSKI TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela pop.: ,,Dzieje salonu“; wieczorem- 
„Matka”. 


MIEJSKI TNATR OPERA | OPBREFKA | 


Niedziela pop: ,,Madame Butterfly“;  wiecz.: 
„Amor w śniegu", 

1 TEATR ,„NAGARRLA* 

Niedziela pop.: „Ulubieniec kobiet“; wieczór: 
„Morphium“, 


OPERETKA TRATRU „„NOWÓŚCI" 


Niedziela pop.: „„Krowoderskie zuchy”; wiecz.: 
„krowoderskie zuchy”. 


Mmmm 
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nowa BZIE" 
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Od niedzieli 


m 
Z kraju. 
ZAKONCZENIE ZJAZDU SĘDZIÓW i PRO- 
KURATORÓW, 

Kilkudniowy Zjazd sędziów i pokuratorów 
zakończył się uchwaleniem wniosku o potrze- 
bie zjednoczenia wszystkich dzielnicowych 
zrzeszeń sędziowskich w jednej organizacyi 
dla calej Rzeczpospolitej. Uchwalono polecić 
głównemu zarządowi, aby przedsięwziął wszel 
kie wskazane środki celem: 1) spowodowania 
rewizyi usławy o uposażeniu sędziów i proku- 
ratorów w związku z rewizyą usiawy o upo- 
sażeniu urzędników, 2) przeprowadzenhk w 
sejmie niezbędnych poprawek przedstawionej 
obecnie do sejmu przez Radę ministrów no- 
woli do ustawy u uposażeniu sędziów i Wro- 
kuralorów, a to w Kierunku 
dziom odpowiedniego uposażenia w slosunku 
do uposażenia urzędników, oraz uchwalenia 
bezwzględnie obowiązującej zasady, że z chwi- 
lą uchwalenia jakichkolwiek podwyżek upo- 
sażenia urzędników musi nasląpić także uchwa 
Jenie odpowiednich podwyżek dla sędziów i 
prokuratorów. Uchwałono zwrócić się do od- 
powiednich władz z wuioskiem o zniesienie 
podziału miejscowości na klasy to do wymia- 
ru płac. 

-n 

Andrychów. Praea chalurów tutejszych. Miasto 
nasze przybrało osłalnio niesamowily wygład Od 
irzech miesiecy przebywają u nas chaluciim- pio- 
niecrzy w liczbie 20, pochedzacy z Taraowa, Kra- 
kowa i Oświęcimia, którzy uczy się w lulejszcj 
iahwycznej tkałni bri Czeczowiczka zawód, by 


w Palosięnie mogh się słać czynnikiem 


| czym w jej odbudowie. Od połowy grudnia z. r. 


przebywają u nas, pracując nckoczo, wesoło i pil- 
nie, by śwyrównać lo, czego się w domu ped kie- 


; runkiem swych rodziców nie nauczyli. 


Po ośmiogodzinnym dniu pracy przy krośnie -- 
na rówuj z każdym innym robolnikiem, odbywaj: 
się hursu teoretyczne z dziedzmy tkactwa prowa- 
dzone przez wyznaczonego przez Zacząd Tubryki 
fuchowca. 

Utrzymanie 20 młodych ludzi nasiręczyło dużo 
lrudu i zachodów. Z pomocą pospieszyło jednak 
nasze całe społeczeńsiwo żydowskie bez wyjątku, 
co z zadowoleniem slwierdzić chcemy, w pełnem 
zrozumieniu potrzeby pracy „dla Palestyny; z ini- 
cyatywy komitelu lokalnego syońskiego, a szcze- 
gólnie dzielnej współpracy pp. Nebenzahlau íi Tio- 
rowitza, zorganizowała się cala nasza luność ży- 
dowska z p. Stambergerem, prezesem gminy ży- 
dowskiej i pp. Weinsaftami na czele, a akcya 
zbiórkowa w lym celu wszczęła przyniosła w mic- 
ście mk. 185000 (w iem 10000 mk. ofiarował Za- 
rząd fabryki Braci Czeczowiczka), a Centralny 
Komitet Hechałucu dla zach. Małopolski w Kra- 
kowie dat na ten cel 40000 mk, 

Nauka chaluców robi dobre poslępy; lokalne 
warunki jednak społeczno-politycznej natury znie- 
walają ich do starania się o paszporty į wyjazdu 
Palestyny najdalej w ciągu 6 tygodni. Wyjaza 
ten połączony z olbrzymiemi kosztami, bo sięga- 
jącemi kwoty mk. 3,000,000. By te fundusze stwo- 
rzyć, zarządziła, jak się dowiadujemy, Komisyn 
Palestyńska i Komitet Centralny Hechalutu w 
Krakowie akcyę zbiórkową, by z tych pienjędzy 
udzielić pożyczek dła naszej kwucy chalucowej. 

Spodziewamy się, że wysyłka tej grupy płonie 
rów będzie punkiem honoru żydostwa zachodniej 
Z | i datków na tem/cel szczędzić nie bę- 


12. do piątku 17. marca.1822 r. 


Wielkie arcydziełe filmowe z życia dworu rosyjskiego 


„KATARZYNA 


Pełne wsirząsających przygód Życie cesarzowej Rosyi. 


re: s: KRAKÓW, UL. SW. GERTRUDY L. 5. :-: rt 


przyznania sę- | 


twór- | 


Kr. m i 


ELKA" 


Nowy prezydent m. Poznania, Na stenowiskq 
prezydenta m. Poznania zpslanie wysunięty pu 
Cyryl Ratajski, współwłaściciel »nanej wytwórni 
nawozów szłucznych pod firmą „K. May i S-ka", 
P. Ratajski należał poprzednio do Naczelnej ray 
ludowej, a działał również na G. Śląsku. Prope* 
nowaną propozycyę przyjęcia prezydemiury przy” 
jal, wobec czego pozoslałe rzeczy są natury jedym 
nie formalnej, gdyż w radzie miejskiej kandys 
datura p. R. ma zapewnioną większość. 

Kataswofa wylewu w Pucku, Wylew Styru za- 
topit w Lucku przeszło 30 domów. W carym po- 
Wiecie na skalek wylewu rzek szerdy wsi zhatą: 
zlo się pot wodą. 

Ropresye przeciw  białorusinom 
Wiwszuwski „„Luryer Polski” donosi 
Trwa tu talej xchiesye przeciw  białorusinom, 
WN ujace rozdrażnienie wsról Judaości biało- 
ruskiej. Zuiwesziowany został} dn, t bm. białorue 
ski komiiel, wjeszczący się w klasztorze $w. Du- 
chu. Oprócz calego komiieln, klórego przewodni- 
ezain byl hierownik szkoiy białoruskiej w Gro- 
duje, aresziowano tukże Jnnych - Wiałorasinów, 
znajdujących się podówczas na zebraniu Kkomile- 
lu. Ogóiem aresztowano 16 osób, 

Podwyższenie taryly tramwajowej w Warsza- 
wie, Magistrat poslunowił wysłąpić do Rady 
cijej.kiej z nagłym wnioskiem o podwyższenie 
utryly trzunacajowej i autobusowej od 1 kwielnta 
br, o 55154 proc, Ij. do 40 mk. za kurs. 

Warszewa— Królewiec, Warszawska stacyun ie- 
lografu w lych dniach olrzytmała polączenie Deze 
pośrednie z Królewcem, do wymiary  horesjpane 
utneji: skamdynaa skiej i Hiewskici. 


w Grodnie, 


z Grona: 


zamlążiny Afrykanin, Omądauj suirol policyjny 
w gminie Skoroszuch pod Warszawą spolkał cezio- 


vicka wprawdzie bialego, ale o rksach twarzy 
mrykin:skieh. Gkuzało sie, Że nie żua n sypel- 
| nie języka polskiego. u włuca jedyaje językiem 


| uiemicekim. Sprowadzony do komendy polieyi w 
Warszewie opowiedział, że jest urodzony w kd- 
morunie w Alrvee,  ojeu równiez tam urodzonego 
i całki Niemki, Služi w wojsku  niemieckjem, 
jako poddamy niemiechi, ale że obecnie Kamerun 
należy do Anglii, wice on uciekl przed tygodniem 
z Niemiec, uprzykrzywszy sobie pobyt w obcym 
kraju niemiechim i cheimiby się dosla z powro- 
iem do swej afrykańskiej ojczyzny. Odesktmu ga do 
poselstwa angielskiego, 


Krwawy napad baudycki podczas zabawy. One- 
|l gdaj żołnierze z 2 p. saperów Kaniowskich, od- 
homemlerowani do ochrony mostów na Sanje ut 
linji kolejowej Rozw adów— lublin, urządzili so- 
bje zabawę taneczną w domu Jukóba Szwajii w 
Pilchowie, pow. Tarnobrzeg W czasie zabawy 
około godz. 11 wpadło tło chaty kilku bandytów 
uzbrojonych w kije, z okrzykiem „hurra! rzi- 
cili się na zabawiających się źołiiierzy, przyczem 
jednego z nich $tłanisława Kosika ciężko pobili, 
u gdy padł na ziemię, nogami podeptali tak cięż* 
ko, że Kosik po trzech godzinach męczarni za- 
kończył żęcie. Przeprowadzone dochodzenia przez 
posterunek w Rozwadowie wykryły wszystkich 
sprawców napadu, których w liczbie 6 aresztor 
wano i odstawidno do więzień sądowych, 


Uwolńitnie 7 aresztowanych w Sprawie Fcda- 
ka. Przedwczoraj wypuszczono z aresztów przy 
ul. Batorego 6 studeillów ukraińskich i jedną slu- 
dentkę, aresziowanych w sprawie zainachu l'e- 
daka. Nazwiska ich brzmią: W.. Kitylowicz, R. 
Zeleny, W. Baczyński, A. Załużna, M. Sekret, 
M, Krechowiecki, S. Nikolajko 1 J. Porytko, U celty- 
lenie aresztu śledczego umotywowane została 
tem, że w „danej sprawie zagraża lyimże obwi- 
nionym kara cjężkiego więżlehia tylko w wymia- 
rze od lat 10 do 0; obwiitieni sa młodymi ludź- 
mj, dla których dalszy pobyt w więzieniu może 
mieć zgubne następstwa i przynieść jm dotkiiwy 
usżeżerbek w koóntyntowaniu siudyów, bądź teź 
w zarobkowaniu, a ponadtb, że śledztwo to da 
nich jest już ukończone, a żawnióskowane użle 
i pełnitnia dolyczą nie ich lecz innych obwinio= 
| nych”, : 


. 
Dziai gospodarczy. 
— —— 


HANDEL | PRZEMYŚL. 
* Rmerary, łódzkie do Niemiec, Duże wrażenie wy- 
soi w Lodzi fakt, że firma berlińska zawarła 
posyę x fabrykantem łódzkim, od którego naby- 
ła sklad cały konfekcyi damskiej, Pozatem firma 
barióska nabyła niektóre inne arlykuły u pom 
pócjszych fabrykantów. W Lodzi twierdza, że jesl 
ło dowód możności stałego wysyłania wyrobów 
Wdzkich do Niemiec. Podobno jednak towary te są 
r przez Niemców w cełu wysyłania do 
Rosy. W tym samym celu skupują także w Ło- 
imi towary hurtownicy z Rumunii i Łotwy. 


Wyjątkowe dostawianie wagonów kolejowych 
ała pewnych przesyłek. Z Warszawy donoszą: 

4) W celu poparcja eksportu mebli giętych d 
anglii, Francyi, Holandyi, Niemiec i Włoch z 
ewoliło Ministerstwo kolei żelaznych na propozy 
cyę Ministerstwa przemysłu į handlu, by wytwór- 
som mebli giętych, jakoleż innych wyrobów. 
które przy małym ciężarze zajmują dużo miejsca 
podstuwiano pod przewóz tych artykułów wago- 
ny o możliwie większej ładowności, o ile to me 
spowoduje trudności przy wyborze takich wago- 
nów lub konieczności specyalnego sprowadzania 
tychże w próżnym slanje z innych oddalonych sta- 
cyi, albo wreszcie nie wywoła znaczniejszej pra- 
cy przy przełaczaniu wagonów. 

2) Podobnie zarządziło Ministerstwo kolei żela- 
znych, aby na żądanie kooperacyi rolnej podsia- 
wiano pod przewóz zboża przeznaczonego na wy- 
wóz do Gdańska potrzebne wagony w drodze 
wyjątkowej bez względu na cbowiązujace ograni- 
czenia. Wagony takie należy wysyłać pierwszemi 
pociągami, względnie pociągami datekobieżnemi. 


Stosunki handlowe z Anglią. Następujące uwagi 
przysyła handlowy wydział konsulalu polskiego 
w Londynie odnośnie do obecnych stosunków han- 
dlwych pomiędzy Polska a Anglia: 

Kupcy polscy w większości wypadków żądają 
wygórowanych cen za lowary, wobec czego pol- 
skie towary Kkalkuluja się na rynku angielskim 
drożej od innych, a prócz lego towary nie odpo- 
wiadaja częstokroć przysłanym  próbkam. Były 
tranzakcye takie, które narazily angielskich im- 
porterów na znaczne straty, jak nuprz. wysłana z 
Polski terpentyna zmieszana z nailą, nie dopaso- 
wane parkiety zbożu, koniczyna zamiast świeżej 
i dobrej. Angielski rynek, oprócz tego. przyzwy- 
czujony jest do otrzymywania lowarów ze skła- 
dów komisowych w Angli, a kupcy polscy nie 
chea pracować przez domy brokierskie, Rząć an- 
gielski przez lzby iłundlowe i Zjednoczenia ku- 
pieckie kieruje polityką handjowa angielskiego 
importu i bacznie śledzi za stosunkami handło- 
wemi swoich domów importowych. Wobec powyż- 
szego należy zwrócić baczną uwagę na przytoczo- 
ne fakty celem umożliwienia rozwoju stosunków 
handlowych z Anglia, 


Padek ceny brylantów. W osłalnjich dniach za- 
równo w Polsce, jak na rynku wszechświuto- 
wym spadła znacznie cena brylantów. Spadek ten 
dochodzi do 50 proc. Jak dowiadujómy się z do- 
brego źródła przyczyną tej zniżki jest rzucenie 
przez właścicieli kopalń na ceniralny rynek bry- 
lantowy w Amsterdamie ogromnej ilości rudy dya- 
mentowej. Uczyniono to świadomie w celu zmu- 
szenja handlarzy brylantów do obniżenia ceny 
tych drogich kamieni. 

Zniżka cen węgla i koksu Zagiębia Ostrawskie- 
go. W najbliż$zych dniach ma być ogloszona z wa- 
żnoścją od 1 stycznia 1922 zniżka cen węgla i koksu 
Zagłębia Gstrawskiego. Zniżka uzasadniona jest 
zwiększeniem wydajności pracy górnika į ma wy- 
nosić przy węglu 1 kor. cz., przy koksie 2,50 kor. 
cz. za cetnar metryczny. 

FINANSE. 

slan bunkowości polskiej w d. 1 stycznia 1922. 

Mość banków Ilość posiadanych 
rzez nie oddziałów 


1 I. 1921 1 F. 1922 11. 1921 1 I. 1922 


b. zabór ros. 31 46 116 204 
b. zabór pruski 15 18 50 119 
b. zabór austr. 13 18 42 79 

| Razem 59 82 208 402 


Postępowanie g podaniami bez stempla. Władza: 
skarbowe zawjadomiły okólnikiem wszystkie u- 
rzędy państwowe o procedurze, jakim podłegać 
będą ohecnie podania złożone przez strony bcz 
marek stemplowych. 

W przeciwieństwie do poprzedniej procedur: 
klóra polegała na niewstrzymaniu sprawy wymi 
niońcj na podaniu nieosiemplowanem, obecnie po 
dani. lakie będu osobno segregowane, potem zas 
kaik z nich ma być nieofrankowane wysłane 
pocztą do właściwego petenta. 

Gdyby peient wzbraniaf się przyjąć i co za tem 
idzie opłacić posyłki ma ona być kierowana z 


powrotem LF urzędu i lam podanie ma być znów 
zarejestrowane jako przez petenta zaniechane. 

Przyznać należy. że poprzedni sposób polegają- 
cy na tem, że podania njeostempłowane pozosta- 
wiano bez odpowiedzi był daleko prostszy i runiej 
skomplikowany. 

Obrady nad budżetem rozpoczną się jeszcze w 
marcu. Prezes komisyi skarbowo- budżetowej wi- 
cemarszałek Osiecki w rozmowie z Waszym ko- 
respondenieru oświadczył, że obrady  komisyjne 
nad budżeliem ma rok 1922 rozpoczną się przypu- 
szczalnie w drugiej połowie marca. Istnieje ten- 
dencya, uby budżet załatwić jak najrychlej. Zniż- 
kę waluty polskiej, obserwowana w ostatnim cza- 
sie, tłumaczą kompetentne czynniki w ten sposób, 
iż poważnie liczono się z możljwością ustąpienia 
o. Michalskiego z dotychczasowego stanowiska. 
'becnie, gdy się stało rzeczą pewną, że p. Mi- 
chalski pozostanie nadal na stanowisku ministra 
skarbu, kurs marki polskiej znowu się podniósł. 

Urzędowe ceny złota i srebra, Polską krajowa 
kasa pożyczkowa nabywa obecnie złota į srebro 
na rachunek minisieryum skarbu po cenach poda- 
nych poniżej, które obowiązują do odwołania: 

Rubel złoty 1800 mk., srebrny 850 mk., Marka 
niem. zł. 8833 mk, srebrna 236 mi., Korona ausir 
węg. zh 708 mk., sr. 107 mk., Frank franc, zł, 871 
mk, sr. 197 mk, Funt ang. 17000 mk., szyl. sr. 247 
mk. Dołary 3196 mk, sr. 1136 mk. Gulden hol. zł. 
1406 mk, sr, 446 mk. Korony skand. zł. 937 mk, sr. 
280mk. Floreny austr. zł 1687 mk, sr. 524 mk. 
Dukaty austr. zł. 8000 mk. Gram czystego krusz- 
cu: próby powyżej 500 proc. zł. 2325 mk., sr. 47 
mk, próby 750 proc. do 900 proc zł. 2208 mk, sr. 
44 mk., próby do 750 proc. zł, 2092 mk, sr. 42 mk. 


kołowania giełdowe. 


Giełda warszawska z 11 bm. Dolary Slanów 
Zjedr. gotówka tronz. 4155—4260, sprzedaż 4280, 
kupuo 4240. Dolary kanadyjskie golówka tranz. +100. 
Franki francuskie gotówka iranz 377, sprzedaż 379, 
kupno 375. Marki niemieckie gotówka tanz, 16:65— 
166 - 16:45. Belgio (czeki) tranz. Mu95—14211—370. 
Berlin (czeki) tranz. 16:65—1685—16'5, sprzedaż 16-95 
kupno 1655. Gdańsk (czeki) tranz. !6:65—10:55—16*75. 
Londyn (czeki) tranz. 18500—15U00— 18900, sprzedał 
1900, kupno 18800. Nowy Jork (czeki) tranz. 4230, 
sprzedaż 4270, kupno 4230. Paryż (czeki) tranz. 3%5— 
=95— 800, sprzedaż 892, kupno :8% Praga (czeki) tranz. 
68—70:50. Szwajcarya (czeki) tranz. 880, sprzedaż 840, 
kupno 836. Wiedeń (czeki) tranz. 56 —54*50, sprzedaż 
E5, kupno 54. 

Kurza dewiz w Berlinie 17 bm. Dolary 2545:90 
szwajcarski 48380-- francuskie 2297:70, włoskie ——— 
funty 111385, polskie —'——, czeskie 43955, austr. 
stare stempiowane 3'42, rumuńskie —'—. - 


Eursa dewiz w Zurychu z 19 bm. (PAT.) 
Verlin 201, Holandya 195:10, Nowy Jork 31550, Lon- 
dym 22:48, Paryż 46, Medyolan z9021%v, Bruksela 43 10 
Kopenhaga 10825, Sztokholin 135 —, Chrystjania 91:20, 
Madryt S$0'£0, Buenos Ayres 1d5-—, Praga 0'72, Buda- 
peset 6'65, Zagrzeb 1'80--, Warszawa 0-12, Wie- 
deń 014%, Austr. stempli. U:00—. 

Kurza dewiz w Paryżu z 17 bm. Weksle na 
Niemcy 419/33, na Amerykę 111612, na Belgię 95387 
Holandyę 0——, na Anglię 48:6—, na Włochy 26:57. 
Szwajcaryę 216'50. ua Hiszpanię 175*25, 

Kursa dewiz w Londynie z 11 bm. Weksle 
na Paryż 48'671/2, na Belgię 51'9714/2, Szwajcaryę 22:40—. 
Holandyę 11:53—, Amerykę 435'85, Hiszpanię 27:79 —. 
Włochy 5275, na Niemcy L1122—, Wiedeń 31500. 

Giełda gdańska z 11 bm. (Tel. wł.) Dolary 
254.49, 255.09, marka polska 5.98—6.01, prze- 
kaz na Warszawę 5.98 i pół, 6.01, na Londyn 
1112.85, 1115.15, 

Giełda złożowa w Gdańku (Tel, wł.) Ceny 
w markach niemieckich. Żyto 290—315, psze- 
nica 440—465, jęczmień 290—320, owies p90— 
315, groch 330—375. 
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Ze świata. - 

Nowa fryzura męska. Członkowie znanego ktu- 
bu londyńskiego ‚Army und Navy Club“ (klub ur- 
mij i marynarki) zaprowadzli nową modę w u- 
czesunin męskjem. Oto, nie robia rozdziału we 
włosach na prawo, lewo lub na środku głowy, 
lecz rozczesują włosy po obu stronach czaszki, 


, zgarniająac w czub włosy pomiędzy obu rozdzja- 


| 


tami. Ma to dodawać tężyzny twarzy męskiej. Wi- 
dacznie panom tym chodzi o to, aby ich nie po- 
ddzano, że są mniej pomysłowi pod względem 
mady, niż piękna połowa rodu ludzkiego. Oczyw! 
ście dla łysych nowa ta moda jest całkjem obo 
jętna. > 

nn 
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TELEGRAMY. 


Kredyt francuski dla Aus'ryi. 


Par$ż. PAT. Komisya finansowa izby przy- 
jęla po oświadczeniu prezydenta ministrów 
Poincarego kredyt 55 milionów franków dla 
Austryi. 


Senator amerykański Uven 
u Poincarego. 


Paryż. PAT. (Wied. B. K.) Poincare przy- 
jal dzisiaj amerykańskiego senatora Owena, 
który jak wiadomo, wystąpił z projektem o- 
twarcia kredytu złotego dla kupców rozmais 
tych krajów, aby w ten sposób zapobiedz was 
haniom kursów wekslow5ch į zgubnym skut- 
kom tych wahań dla handlu. 


JAK WłELKIE MAJĄ BYĆ ARMIE PANSTW 
EUROPEJSKICH. 


Paryż. (A. W.) Na ostatniem posiedzeniu T.igi 
Narodów ustalono komisyę, klóra ma za ceł wy- 
pracowanie projektu co do ustalenia pokojowego 
stanu armij państw europejsikch. Projekt został 
wypracowany jgź przez lorda Eshera, który ja- 
ko jednostkę bojową drzyjmuje korpus, to jest 
30.000 ludzi.Czyni on rrastępujący podzial Fran- 
cya ma prawo posjadać 6 korpusów, Włochy i 
Polska po 4 korpusy, Hiszpania, Rumunia, Gre- 
cya 4, Anglia, Holandya i Czechosłowacya po 
3 korpusy. Belgia, Dania, Norwegia, Szwecya i 
Szwajcarya po 2 korpusy. 


że Z) 


Kronika telegraficzna. 


Katowice. (A. W.) Przedsiębiorcy Huty Kró- 
lewskiej i Huty Laury nabyli w Katowicach duże 
nieruchomości, 3 

Johannisburg, PAT. (Havas). Dzisiaj rano 
miały tu miejsce rozruchy. Tak po stromie strej- 
kujących, jak i policyi byli zabici į ranni. Sie 
dmiu niestrejkujących roboiników, którzy strze- 
gli kopalni, jak również dyrektor tejże, zostali 
zabici. 

Moskwa. PAT. W związku z wzrastającym 
w Moskwie bandytyzmem sowiet moskiewski 
postanowił zorganizować sądy doraźne, a spra 
wę oddać w ręce politycznego zarządu pańs 
stwa (dawniej W. Cz. K.). 


Laboratoryim them. plam. Apt. Kowalski 
Warszawa, Senatorska G poleca: 
Granulae Russian przeciw kaszlowi i katarom 
Digestive Rfssjan pastylki przerw ı gedra iniedomagnatom żołądka 

Sanol proszek do zębów desynfekcya 
Kiawie!ł usuwa odciski 
i Grimol wzmacnia cebulki włosów i usuwa łupież 
Grinol maść na porost włosów 
| Pigułki siłotwórcze wzmacniają nerwy 
Pigułki reformackie przeczyszczające 
Dentalon pasta do zębów desynfekeya 
Sudoryn usuwa pot nóg i rąk. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 239 


GŁOWNE ZASTĘPSTWO I SKŁAD 
turda  K. WISZNIEWSKIEGO 


Gwiazdą 
| Kraków, ul. Floryańska 15, u Tel. Nr. 31. 
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Kompletne nowe 
URZĘCZENIE MEYRSNIE 
które ogiądać można we Lwowie, a to: 


3 pary walców 

2 pary Kkamiemi 
1 Aspirator 

2 FTryery Kr. Hi. 
îi Kaspar Nr. I. 
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dostarcza okazyjnie ewentualnie poje- 
dynczo: 


Przedsiębiorstwo handlowe-technięzne 


WALA 
, »Wów, Bralerewska 11a. 
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Y. si Wykonują slarannie wyjazdu za 7000 
wędług ouiatnieh <urnali. dj, Kiis- | E GR "FB 
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i î itay jse0je 
Buchalter-bilansisla pracą 22 
godziny wieczorne. Sporządza też 
bilanse. Załoszonia pod „Bueża|- 
ler* do Adm. N. Dz. 456 


NOWO OTWARTY 


"5 i ; 8 "RP. "NE 

"SA, | i 1 & W [A 
ni NI K m sąd 3 4 h 
4-4 .- " E 


W KRAKOWIE, PRZY UL. SIENNEJ L. 1 


Kapelusze, obuwie, bielizną, krawaty, i t. p. artykuły w najwiąkszym wyborze 
oraz przybory toaletowe po cenach konkurencyjnych. 412 


Poszukuję zdolnego i ru- 


tynowane, mocnika : A 
z dzidka farbówigo Lotti Koral, Kraków, Grodzka L. $ si} k ryształ i kostki! 
igon o, piaz poleca na sezon wiosenny suknie jedwabne, RA i 

praktykanta do natych- wełniane, etaminowe, bluzy, jumpry oraz EA DOSTARCZAMY 


iniastowego przyjęcia 400 


Maks Reches, Karmelicka i. 18 
b i lakierów 


„F HASS i 
Łamdel far . R nad gó | i 
m AMOŻK — dużo . ouekzlęgw: p 
Uprasza sie absolwentów i absolwentki szkół średnich przeć saab A A b, Nowy 


o podanie swcjego adresu Sącz, także na sanatoryum. ss» p 
a | ah an A pa „ovma: ræ- m Ee y 

do Adm. N. Dz. pod „HEATID $ o. C t D 3 I 
(eraty, Dywany, Linoleum, 
| chodniki wełniane i pluszowe, kapy, narzutki, portyery, , Saf 
| obrusy, drylichy. materyei płuszena otomany, płótno nie- 


wszelką konfekcyę dziecinną po cenach niskich ' [A za zaliczeniem lub bankowem Inka- 

BE sem w wagonowych ładunkach do 

wszystkich stacyi Państwa Polskiego 
Ceny najtańsze konkurencyjna 


HERBATA 


własnego lniportu Tow, Swiecowa „Pe- 
coe orange“ w opakowaniu 1/8, 4i 1/2f. 


MAKA 


pszenna i żytnia w wagonowych 
ładunkach z młynów amer, i kraj. 


w skrzyniach po 50 kg. 


przemakalne poleca po cenach fabr. hurtownie i częściowo ! RYZ 
S DJ r . . j 4 
© lx M. Reinkholc. Kraków, lażego-liała 2 Saigon I. i Burmu H. na wagony i worki. 
Linoleum, kapy, chodniki | MYDŁO 
© © è | Ri l firanki, narznty | duńskie, zwyczajne do prania 


| portyery. kar- | 
nirze, przeście. 
p ada gumowe- | 


J Ninicjezem zawiadamiamy, iż za- |; SLEDZIE 
,stępstwe naszych wyrobów na zacho- Drelichy i materye dla Tapicerów ax. ; : 
i oddaliśmy wyłącznie poleca po cemach fabrycznych | afteniaj Norweskie A sm ładunkach 
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i e „(EM Halpem, Kraków, Grodzka 43 m Senacie; b. 
i H. Rumsteinowi B | Sprzedaż hurtowna i detaliczna UWAGA na adres! 
W KRAKOWIE A AAAALAAAAA AA 


ulica Brzozowa L. 16 ODWIEDZAJCIE 


PRASKIE TARGI 


od 12—19 marca 1922 r, 
zniżka wizy 7500, na kolejach 3300. 


430 - Informacye: 
W konsulacie NCS., Kraków, Gołębia 16 
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DON KANDLOWY 


ADOLF SWIECA 


Warszawa, Zielna 16. 


t Tel. 82-11, 26-36 i 29-73. 
Adres telegr.: „Swiecado* Warszawa. 


dokąd wszelkie zlecenia zwrócić pro- 
emay po) z poważaniem 


M. Elias i Synowie $ 


tabryka cukierków w Przemyślu. 


Buchalter-bilansista 


km siła kupiecka, fachowiec „ branży papierniczej 


i bardzo dobrem świadeciwem Akademii handlowej 
z wieloletnia praktyką, zmieni posadę. Zgłoszenia pód 
„Papier“ do Adm. „N. Dz. 341 


Tanio i gustownie | ||| [ff mms (]EN]( | sz žurnale mód 


ubierze się Pani tylko ++004490: na sezon wiosenny I letni 
oraz powszechnie znany żurnal „„FAWORIT<< 
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Meve monaste caci venenis E Dla Akt Towazystwo Wege „PRZYSZŁOSC” 


wiotowesukienki oraz fartuszki dziecinne, błuzki we z 
bieli. ua, żakiety wełniane, bolerka oraz płaszcze. 32 w Warszawie, ulica Smolna 30 :-: Teeicn 150-57, 150-54, 30-11, 
Sprzedaż hurtowna i gzesciowa. 32 które w ciągu 2 lat w dziale ubezpieczeń życiowych osiągnęło portfe! 
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Piae W e aN zp baj 


anaE € .000,000.000 (Jeden miljard marek 


Kraków, Grodzka 32, I. p. 
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á na najkorzystniejszych dla klient 
OGNIOWE I TRANSPORTOWE i hikorystaiejayc 
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eetos B0©0GGT cee2z23 
232002 ME 2000. DOE 22.00. 


Magazyn wykonuje starannie płaszcze, ko ès NIEOGRANICZONE SUMY e pe = Pkg lojalnej i szyb 


styumy i suknie według najnowszych modeli | gę 
paryskich z własnych i dostarczonych mate- | e6 Wybitni fachowcy, refiektujący na kierownicze stanowiska w Warszawie, Łodzi, 
ryałów,. Ceny konkurencyjne. q Lwowie, Krakowie, Poznaniu i innych większych miastach, zechcą o tem zawiadomić dyreicya 
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Dr. M. KANFER 


Józef Opat 


Ameryka, kraj „fantastyczny“ możliwości, 
stawała się dla Opatoszu z każaym dniem 
co raz bardziej męczącą zagadką. Na pozór 
tempo życia było wprost szalone, z katastro- 
falną, zatrważającą wprost szybkością pochła- 
niało dziesiątki tysięcy „zielonych* przyby- 
szów, rozbitków z małych miasteczek dale- 
kiego Wschodu, którzy opuścili dawną swoją 
ojczyznę rozgorączkowani, nerwowi, rozstro- 
jeni. Nowa ojczyzna wydawała im się z po- 
czątku istnem piekłem; ogłuszeni potężnym 
rozpędem wiecznie pędzących kół nowego 
życia nie mieli nawet czasu, by się zoryen- 
tować, by rozejrzeć się w sytuacyi, a już ich 
pochwyciły lśniące transmisye ogłuszającego 
młynu. 

Nie lada bystrości umysłu było potrzeba, 
by nie paść ofiarą burzliwej fali Z krzykiem 
rozpaczy straceńców rzucili się w wartkie 
wody. Gdzieś tam, w dalekiej ojczyźnie po- 
zostawili cały swój dotychczasowy inwentarz 
pojęć, idei, przesądów i nałogów, by tutaj 
w prawdziwych businnesmenów się przemie- 
nić. I nie jeden pobożny „szochet* małego 
galicyjskiego czy rosyjskiego miasteczka za- 
pomniał o cichem dostojeństwie swojego na- 
rodu i wcieliwszy się w „pedlera*, starał się 
przekrzyczeć nowojorską ulicę głośho, aż do 
chrypki, zachwalając swój towar. I nie jeden 
młodzieniec przywiózł ze sobą do Ameryki 
grube kajety z „szirami* hebrajskimi, by je 
głęboko na dno zasunąć kuferka i po mału 
o nich zapomnieć, a żyć tylko życiem „scha- 
bu* i marzyć o uciułanych dolarach, by módz 
się w jakikolwiek sposób usamodzieinić. 

Wchłaniał w siebie to nowe życie Opato- 
szu, bacznie i podejrzliwie przyglądał się tym 
przemianom, a duszę jego zaczęło dręczyć 
pytanie: Dokąd to prowadzi? Czego się po 
tem nowem centrum naszej kultury spodzie- 
wać mamy? Czy oczekiwać możemy nowego 
renesansu? Czy Ameryka stanie się punktem 
zwrotnym w naszej historyi? Czy wschodni 
żyd, przeszedłszy tę gorącą kąpiel, wyjdzie 
z niej zahartowany, zrównoważony, więcej 
produktywny? 

Na pozór pytanie wydawało się dziwne. 
Wszak w Ameryce mamy kilka teatrów, bo- 
gatą prasę, zastraszająca ilość książek co- 
dziennie prawie tam wychodzi. A jednak 
Opatoszu nie dowierzał. Jest to tylko zewnę- 
trzny pokost, który pokrywa zupełną wew+ 
nętrzną pustkę. Gdyby nie ciągły przypływ 
nowych fal imigrantów, zamarłoby w Ame- 
ryce życie żydowskie. Ludzie w Ameryce 
rozmienili swe bogate życie na drobną mo- 
netą obiegową. W gonitwie za dolarem za- 
tracili duszę. Żydostwo sztucznie się tam kon- 
serwuje, żyje tylko odpadkami, jest tylko 
pięknie ukostyumowanym dżentelmenem, nie 
zdolnym już do gorącego entuzyazmu. Tra- 
gedya zasłoniła swe oblicze, nie mogąc znieść 
widoku łzawego i och, jak fałszywego melo- 
drumatu, a lekka muza komedyi, dotychczas 
dyskretnie „przez łzy* się uśmiechająca, 
odwróciła zgorszone swe oblicze, by nie wi- 
dzieć rozpanoszonego chamstwa amerykań- 
skiej, tłustej farsy. 

Powieść „Hybru* („Straceni ludzie*) jest 
dzieckiem tego nastroju, jest pierwszą próbą 
wyzwolenia się z uścisków nudy, szarzyzny 
itępoty życia amerykańskiego. Dławiło go to 
życie, zalewając jego duszę żółtą falą niena- 
wiści, pozostawiając głęboki osad zniechęce- 
nia i rozpaczy. 

Zawitała do duszy, za prawdziwem życiem 
stęskniona znowu nostalgia za umarłem i u- 
mierającem miasteczkiem polskiem. Z daleka 
wydawało się ono widmem dziwnie bladem, 
ale jeszcze dąiwniej szlachetnem. Zapomina 
się wtenczas o tej martwej, cmentarnej ciszy 
miasteczka, rytmu nowoczesnego życiu zu- 
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pełnie pozbawionego, a tęsknota wyhaftowała 
pamięć rzeczy minionych w cudne arabeski 
baśni i legendy. 

Nie odrazu wykwitła jednak legenda ma- 
łego miasteczka na ile barwnego, ale bezsty- 
lowego życia amerykańskiego ghetta. Naro- 
dziny jej poprzedza niejako okres przygoto- 
wawczy. okres przenikliwego życia podpatry- 
wania. Bawi z początku życie amerykańskie 
oko naszego artysty, który daje nam bogatą 
galeryę typów już zasymilowanych i jeszcze 
się assymilujących żydów -yankesów — w 
zbiorku nowel „Unterwelt*, wydanym w r. 
1918 w Nowym Jorku. 

Najstarsza z tych nowel „Nowojorskie ghet- 
to* napisana jeszcze w r. 1914, a więc w 
niespełna 4 lata po przyjeździe Opatoszu do 
Ameryki jest niejako pierwszym poważniej- 
szym utworem tego z każdym dniem potęż- 
niejącego talentu. Dziwaczna, ciągle się za- 
łamująca budowa tej noweii, niedociąganie 
i nie należyte wycieniowanie ogólnego tła, 
natłok szczegółów i obserwacyi rozsadzają- 
cych perspektywę całości, niewystarczająca 
psychologia osób, szkicowo tylko narzuco- 
nych — oto niedomagania, które odrazu rzu- 
cają się w oczy. A jednak czyta się ją jed- 
nym tchem, a po przeczytaniu wraca się do 
niej chętnie, by z niektóremi osobami jeszcze 
trochę pogawędzić, by nad niejednym pro- 
blemem, mimochodem tylko tak, jakgdyby 
od niechcenia poruszonym, trochę głębiej się 
zastanowić. Bo już i nad tą pierwszą nowelą 
unosi się niepokój ducha autora, który się i 
czytelnikowi udziela, bo zrodziła ją poważna 
troska autora o przyszłość i wartość tego 
nowego typu życda, który wychodzi z tego 
tygla amerykańskiego. Czy to będzie komi- 
czny astmatyk r. Mojsze, który żyje juź tyl- 
ko reminiscencyami dawnego galicyjskiego 
miasteczka, czy to będzie mister Pollae, któ- 
ry z litewskiego krawca przemienił się w 
właściciela „salonu“ (restauracyj) i kupił sobie 
godność prezydenta synagogi „Anszi-Lic*, 
czy już zupełny yankes dr. rewerend Lewin, 
który już tylko trochę z niemiecka mówi po 
żydowsku, czy to wreszcie będzie główny 
bohater tej opowieści, mister Sam, młody 
człowiek o rozwiniętej muskulaturze i tęgich 
nogach zawsze do „feitu* pochopny, który 
tyle ma jeszcze wspólnego z żydostwem, że 
nie znosi, gdy „goj* przedrzeźnia żydów — 
wszyscy ci ludzie to mieszańcy, to bękarci 
płód tragedyi żydowskiej, to robactwo, które 
toczy niezmordowanie i uparcie nasz orga- 
nizm narodowego bytowania, to już zeschłe 
gałęzie, które wiatr zrywa z potężnego pnia 
tam za oceanem wszystkimi korzeniami 
tkwiącego głęboko w ziemi. Tragedya czło- 
wieka, skazanego na stratowanie przez nie- 
ubłagany rozpęd zdrowego kapitalizmu tej 
prawdziwie demokratycznej republiki ame- 
rykańskiej komplikuje się w duszy żyda, 
wyrwanego z ghetta macierzystego, a jeszcze 
do nowych warunków bytu nie przystosowa- 
nego. 

Wybuchnie ta tragedya czasem bolesnym 
płaczem matki, umierającej z rozpaczy na 
widok dziecka tulącego się do piersi obcej 
babki. Z furyą wyrywa matka przestraszone 
dziecko z objęć babki, śmiejąc się, płacząc na 
przemian szepcze mu do ucha dziwaczne 
niezrozumiałe, komiczne zaklęcia grożby i 
błogosławieństwa w języku żydowskim („Ma- 
dame Markiz“). A czasem wkłada na siebie 
ta tragedya szatę komicznej groteskowej 
przygody 2 starców, rówieśników i kolegów 
z tego samego litewskiego czy polskiego 
miasteczka, którzy w cichej amerykańskiej 
synagodze wyczekują wieści o śmierci pre- 
zydenta tejże synagogi. Nim ta wieść prze- 
kroczy progi zamkniętych drzwi synagogi z 
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| tkliwą rzewnością wspominają lata ubiegłe, 

| spędzone razem, gdzieś tam w małein sen- 
nem miasteczku i litują się nad swoją obec- 

| ną dolą i niedolą wygnańców. A gdy drzwi 
się otwierają zapominają natychmiast o czu- 
łej zgodzie i z pianą na ustach trącają się 
wzajemnie, by nie stracić marnego zarobku 
(„Konkurenci*). 

Rzadko przemawia w tych nowelach sam 
New -Jork, olbrzym miasto, wiecznie ruchli- 
we, nigdy nie usypiające, cadziennie rannym 
zmierzchem wyrzucające z kolejek pedziem- 
nych setki tysięcy przygarbionych postaci, 
spieszących do schabów, 
tysięcy oczu złośliwie mrugające i szatańsko 
zadowolone z zawrotnego tańca Bachusa i 
Wenery którym w kornej czci całe hekatom- 
by ofiar się składa. 

Głębokie współczucie i jakaś gorąca, ser- 
deczna tkliwość oprowadzała naszego pisarza 
po tych obrzydliwych zakamarkach wielkiego 
miasta, gdzie dogorywa Śmiertelnie znużona 
dusza ludzka. Tutaj żydowskie pochodzenie 
jest tylko czemś drugorzędnem, staje się 
dekoratywnym gestem, a mówi bolesnym 
cichym szlochem człowiek omotany paję- 
czynną siecią demona grzechu, z tępą, głu- 
chą rezygnacyą oczekujący ostatniego ciosu. 

Napróżno, biedna przystojna Lili, łudzisz 
się nadzieją, że wyleczysz się z strasznych ran, 
że zńajdziesz upragniony spokój i cichą przy- 
stań przy boku tak pięknie deklamującego, 
starego doktora. Cofasz się przerażona nagle 
w wygasłych żrenicach doktora wybuchają- 
cemi płomykami tak dobrze ci znanej żądzy 
do domu „dobroczynnej* madame Melk, dy- 
skretnie obsługującej wszystkie służące i ku- 
charki „cudu macierzyństwa“ tak tęsknie 
wyglądające. Już tam czeka na ciebie bar- 
czysty Ajb, gospodarz domu. Ledwoś do sie- 
bie przyszła, a już czujesz na sobie znowu 
okrutne kły losu, już wyciąga po ciebie 
olbrzymie swe macki straszny Bóg szału i 
grzechu („Lili“). 

Zamykając ten pierwszy tom nowel Józefa 
Opatoszu, wiemy już, że mówi do nas pisarz 
śmiały, energiczny i bardzo odważny. Zasad- 

| niczym elementem tej twórczej organizacyi 
jest bardzo żywy ton w ujmowaniu zjawisk 
życia zmysłowego. Owe stare omszałe już 
przysłowie „My Słowianie lubimy sielanki* 
dałoby się w zupełności zastosować do ży- 
dów. Żydowski pisarz tak chętnie misternie 
tkanym płaszczem słów okrywa erotyzm na- 
szego życia. Opatoszu śmiało zdziera tę za- 
słonę obłudnego frazesu tkliwej i nudnej 
cnoty i lubuje się w opisach scen zmysło- 
wych. 

Odważnie zapuszcza sondę w głębiny in- 
stynktu, w tajnie życia płciowego, ale owa 
wrodzone poczucie umiaru artysty ratuje go 
od zbyt karkołomnych eksperymentów tanie- 
go efekciarstwa. Bo zmysłowość jest natu- 
ralnem, zdrowem podłożem tej organizacyi 
twórczej, Zaznaczam tu tylko, ten moment, 
mimochodem, bo w dalszym ciągu tej pracy 
niejednokrotnie jeszcze o niego zahaczę, 
zwłaszcza gdy przyjdzie mi dłużej zatrzymać 
się nad „Romansem koniokrada*, ale już te- 
dy chcę go należycie uwydatnić. Celem uwy- 
puklenia elementu zmysłowego jako jednego 
z motorów twórczej fantazyi Opatoszu, poz- 
wolę sobie zestawić jego bujny, zdrowy 
erotyzm z tym więcej wegetatywnym erotyz- 
mem J. Rozenfelda. Erotyzm Jojny Rozen- 
felda czerpie swe źródło z fosforyzującego 
próchna zboczonego a w każdym razie anor- 
malnego instynktu. ) 


J. Opatoszu nie jest obcą owa dziedzina ` 


przez Niemców „die Nachtseite des menschli- 
chen Lebens* nazwana, i jemu znane są owe 
błędne ogniki pleśniącej zieloności bagien — 
vide postać Poli z noweli „Z nowojorskiego 
ghetta* — ale jego erotyzm ma w sobie bujną, 
żywiołową moc instynktu, pogodną, tętniącą 
zdrowiem fizyognomię, nie znającą prawie 
konwulsyjnych spazmów perwersyi. 
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Ale nietylko śmiałym i odważnym jest ten 
młody pisarz, którego talent prawie że w na- 
szych czasach się rozwija, ale i równocześnie 
bardzo poważnym. Interesuje go człowiek i 
jego przeznaczenie, ale u kolebki tego zainte- 
resowania się stoi głęboka zaduma. Wprost 
zdumiewającą jest dojrzałość tego pisarza, 
który w kilku zaledwie liniach potrafi narm 
dać całego człowieka. A tych ludzi żywych, 
całych nie fragmentów i strzępów duszy, spo- 
ro już możemy naliczyć w dorobku dotych- 
czasowej twórczości Opatoszu. Ale życie i 
człowiek nie jest dla niego, tylko kopalnią 
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interesujących tematów. Opatoszu nie jest 
tylko Sybarytą, rozkoszujący:n się pięknem 
barwnej mozaiki życia, lecz człowiekiem, 
wsłuchającym się w szept potwornej życia 
tajemnicy. 

I nie tylko skalą jego twórczych emocyi 
przed naszemi się rozszerza oczyma, ale z 
każdego fragmentu spoglądają ku nam za- 
dumane oczy człowieka szukającego swej 
drogi, szepcze do nas tęsknota, by to życie 
zgłębić i zrozumieć. Jakiż olbrzymi skok od 
„Romansu Koniokrada* do trylogii „Polskich 
lasów“. - 


Etyka żydowska,teorya a praktyka 


(Dokońezenie.) 

I dokumenta prawne ze średniowiecza po- 
twierdzają ten wysoki stan praktycznej ety- 
ki. W Styryi gdzie w średnich wiekach, Ży- 
dzi wielkiemi masami mieszkali, o których 
pobycie tam świadczą jeszcze obecnie, różne 
Judenburgi, Judendorfy i Judenauy, zacho- 
wały się po dziś dzień całe stosy dokumen- 
tów odnoszących się do Żydów, jednakowoż 
wszystkie są natury prywatno-prawnej. Aktów 
karnych niema wcale. Podkreśla ten zna- 
mienny dla moralności Zydów ówczesnych 
w Styryi fakt, historyk Artur Rosenberg w 
swoich „Beiträge zur Geschichte der Juden 
in Steiermark*. 

Gdy już zaczęło świtać w Europie jutrzen- 
nej pośredniowiecznej, zwrócił uwagę Hugo 
Grotius, znany filozof prawa w swej książce 
De veritate religionis Christiana, że Żydzi 
rozprószeni w Europie ani narodów ani cu- 
dzołóstwa nie znają. 

W okresie słonecznej jaśni eukcyklopedys- 
tów z nad Sekwany, wzmiankuje Diderot w 
swoim „Bratanku Rameau“ zachowanym w 
tłumaczeniu Goethego, tajnego Żyda w Avig- 
non „dobrego i uczciwego potomka Abra- 
hama“. 

Gdy purpurowa łuna rewolucyi francuskiej, 
obróciła rusztowania katów, kaźnie ciemież- 
ców, katorgi, budowle w perzyną i Żydzi 
czują podmuch wiosny ludów, ludzi i społe- 
cznych ugrupowań, zaczęli się w różnych 
krajach domagać równouprawnienia, praw 
ludzkich, kładli oni głównie nacisk w sposób 
budzący respekt, na swoją wyż moralną. 

Dawid Friedländer duchowy przywódca ży- 
dostwa oświeconego po Śmierci mędrca z 
Dessau, Mojżesza Mendelsohna, zauważa w 
swej epistole do pastora Tellera, że u Żydów 
enota jest częstą, dobroczynność powszechną, 
miłość rodzicielska i dziecięca, świętość mał- 
żeństwa głęboko zakorzenione, liczne są u 
nich wypadki poświęcenia dla innych, prze- 
ciwnie grube zbrodnie, jak mord, rabunek, 
zabójstwo— rzadkie. Tenże sam Friedländer w 
swem piśmie „Uber die Verbesserung der 
Juden im Kónigreich Polen* podnosi cnoty 
Żydów polskich w przeciwieństwie do sytu- 
acyi etycznej u innych mieszkańców Polski. 

Charakterystyczny jest memoryał, który 
wnieśli Żydzi z Mecu w r. 1791 do rewolu- 
cyjnego zgromadzenia narodowego w Paryżu. 
Czytamy w tej prośbie o udzielenie równo- 
uprawnienia, mocne słowa ze strony uciska- 
nych petentów „mimo wieluwiekowego po- 
bytu Żydów w tem mieście, jeszcze nigdy 
tam żaden Żyd nie został uznany winnym 
jakiejś kapitalnej zbrodni i roczniki sprawie- 
dliwości miasta Mec, nie mogą nam zacyto- 
wać ani jednego przykładu zasądzenia jakie- 
go Żyda na śmierć*. 

Dużo dumy etycznej brzmi ku nam z ksią- 
żki „Apologie der Menschenrechte“, którą wy- 
dał w tym samym okresie w r. 1798, cieka- 
wy, chociaż obecnie zupełnie zapomniany 
Mojżesz Hirschel, pisze on tam między inne- 
mi mocnemi słowami i zdaniami „Morderstwa, 
podpalania, rabunki, napady zbójeckie po 
gościńcach, kradzież, cudzołóstwo, incest, pe- 
derastya, ucisk sierot i wdów, są to zjawiska, 
które albo wogóle u Żydów się nie znacho- 
dzą albo nadzwyczaj rzadko. W przeciwień- 
stwie do tego należałoby zaglądnąć do aktów 
kryminalnych każdej innej nacyi kulturnej*. 


s p. 
a 


W nowszych czasach dużo pod tym wzglę- 
dem się nie zmieniło, chociaż Żydzi, asymilu- 
jąc się do otoczenia „aryjskiego*, zatracają 
częstokroć swe rasowe właściwości dodatnie 
i przyswajają sobie błędy charakterystyczne 
dla jasnowłosych. W Niemczech od chwili 
powstania zjednoczonego państwa w 1870 aż 
dotychczas kronika kryminalna nie notuje 
ani jednego wypadku Żyda - mordercy. Zna- 
mienną była w dawniejszej austryackiej Izbie 
Panów, przy okazyi kilkakrotnych debat, na 
temat zniesienia zakazu rozwodu u katolików, 
powtórzona częstokroć uwaga, że możliwość 
rozwiązania małżeństwa musiałaby u katoli- 
ków dóprowadzić do powszechnego zaniku 
poczucia rodzinnego, wprawdzie u Żydów 
łatwość rozwodu nie szkodzi poziomowi mo- 
ralnemu, gdyż u Żydów poczucie świętości 
ogniska małżeńskiego silniejsze, a życie ro- 
dzinne przykładniejsze. U nas w Polsce ilość 
skazańców Żydów w różnych Brygidkach jest 
bez porównania mniejsza, aniżeli, stosunek 
ludności by „wymagał*. Wśród bandytów 
łupiących w ostatnich czasach kary, rabują- 
cych i mordujących, w różnych stronach 
Państwa, Żydów nie przyłapano, gdyż nie ma ta- 
kich. Kronika senzacyjnych, wypadków kry- 
minalnych, gdzie zbrodniarzami są Żydzi, jest 
dziwnie uboga w naszym kraju tak bogatym 
zresztą w Żydów, tak obfitującym naogół w 
semickich przedsiębiorców, kupców, adwoka- 
tów, profesorów, literatów, w przedstawicieli 
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Mojem niemiarodajnem zdaniem „Hatkufa* 
idzie ciągle w górę; i to silnem tempem. 
Przez pewien czas nie zachwycałem się nią 
wcale, potem znajdowałem w niej coraz wię- 
cej poważnego inateryału literackiego, dziś 
uważam prawie cały tom za bardzo wartoś- 
ciowy. Nie wydaje-mi się, aby to było wra- 
żenie czysto subjektywne; widzę bowiem, że 
w kołach czytelników zainteresowanie dła 
„Hatkufy* wciąż wzrasta. 

Konstatowałem dotychczak zawsze — z pe- 
wnem ubolewaniem, — że „Hatkufa* nie jest 
dla nas tem, czem były „Haszilach* i „Hea- 
tid*; nie jest objawieniem, ani przedmiotem 
tęsknoty. Stosunek zmienia się ostatnimi czasy 
na lepszy; już dziś czekamy z tęsknotą na 
nowy dom „Hatkufy*, już go przyjmiemy jako 
literackie objawienie. 

Czy myśmy się zmienili, czy „Hatkufa* się 
zmieniła? . 
Jedno i drugie. Organ Sztybla przełamał 
wreszcie ową lodową apatyę, z jaką odnosi- 
liśmy się do literatury. Tak jak „Hacefira, nie 
miała przełamać apatyi, jaką czujemy dotąd 
wobec dziennika hebrajskiego. Z drugiej strony 
„Hatkuta* pod względem redakcyjnym i pod 
wszystkimi innymi wzgłędami wspina się na 
coraz wyższe niveau. 

Trochę jest w tem zasługi po stronie ...ge- 
ografii politycznej. 

Po wyjściu pierwszego tomu „Hatkufy*, 
której materyał był przygotowany przez 
dłuższy czas i wśród nieco lepszych warun- 
ków, została redakcya kwartalnika (który wów- 
czas wychodził w Moskwie) zamknięta w gra- 


izraelskich, pchających się wszędzie gdzie 
energia, czyn, ruchliwość wymagana. Gdy 
się więźniów u nas prowadzi pod eskortą 
jak mało tam fizyonomii narodu biblii. Nor- 
ma procentowa, której na uniwersytecie nie 
dała się mimo szczerych chęci żydojadów 
przeprowadzić, gdyż ilość Żydów studyujących 
pragnących wiedzy przekracza daleko ich 
stosunek do ogółu ludności w kraju, — w 
kryminale nie została przez Żydów nawet w 
przybliżeniu osiągnięta; ilość Żydów obja- 
wiających skłonności, prowadzących do eeli 
więziennej, pozostaje bajecznie daleko w ty- 
le poza ich relacyą do ogólnej liczby mie- 
szkańców kraju. 

Nie gloryfikujmy zanadto, niemało wśród 
Żydów i jednostek nie bardzo skrupuiatnych 
w handlu. To jednakowoż o wewnętrznej de- 
prawacyi daleko jeszcze nie świadczy. Opo- 
wiadają o uczonym kakaliście R. Levi Jiz- 
chak, który z początkiem 19 wieku miał swą 
siedzibę rabjnacką w Berdyczewie, że miał 
zwyczaj w wieczór, wigilię sądnego dnia, 
przed rozpoczęciem modlitwy stawać w sy- 
nagodze przed arką i wygłaszać przemówienie 
do Boga mniej więcej tej treści: „Panie świa- 
ta, popatrz się na twój naród. Według rytu- 
ału żydowskiego, należy dziś w przed dzień 
Jomkipuru dużo jeść, kto wiele w erew jom- 
kipur spożywa to jakoby pościł dwa dni, 
powiadają mędrcy tałmudu: czy istnieje teraz 
po tych podwójnych besiadach dzisiejszego 
dnia, jeden Żyd któryby się był upił, w pod- 
chmielonym stanie leżał w rynsztoku, bił się 
z towarzyszami, okaleczył kogoś, sam się 
bawił w szynku a żonę zostawił na pastwę 
nędzy. Nie! wszyscy są trzeźwi, wszyscy ze- 
brani, nikt nie plami swem postępowaniem 
imienia. Bożego, wszyscy są gotowi uczcić 
gloryę Stwórcy. Czy ten naród nie zasługuje 
na zbawienie? Jeśli ktoś z nich w ciągu ro- 
ku, w swej gonitwie za chlebem dopuścił się 
grzechu, nie uczynił tego z butnej samowoli, 
z pychy, z powodu wewnętrznej złości i bra- 
ku poszanowania dla zasad etycznych Tory, 
lecz z konieczności, z powodu chęci utrzy- 
mania swej rodziny. Dusza ich nieskażena. 
Przebacz im Boże!*. 

Kwestyonować wartość praktycznej etyki 
u Żydów może tylko ten, kto całokształt ży- 
cia Żydów objąć nie jest w stanie. 
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nicach Rosyi bolszewickiej, Nie tylko Polska 
i Europa zachodnia — nawet Odessa, najwy- 
bitniejsze wówczas na świecie hebrajskie cen- 
trum literackie — było od Moskwy odcięte. 
Nie było sił do godnego wypełnienia 700 wiel- 
kich stronic — a Sztybel był na punkcie 


*kwantytatywnych rozmiarów „Hatkufy* nie- 


ubłagany. Trzeci tom był już wskazany pra- 
wie na samą Moskwę — nie dziw że jakość 
ogromnie na tem cierpiała. Wydanie czwar- 
tego tomu było już prostą niemożliwością. 

Potem wydawnictwo przeniesione zostało 
do Warszawy. Już czwarty tom oznaczał o- 
gromny postęp pod względem jakości. Ale 
ten tom był znowu przez długi czas przygo- 
towany. Dalsze tomy były już gorsze: po 
prostu brakło sił. Teraz już Rosya i Ukraina 
(znowu Odessa!) były odcięte; Ameryka ogła- 
szała w „Miklat*, Palestyna — w swoich 
organach. 

W międzyczasie granice Rosyi zostały 
względnie otworzone. Hebrajska Odessa i Mos- 
kwa przeniosły się do zachodniej Europy. 
Równocześnie „Mikłat* przestał wychodzić. 
Liczba organów palestyńskich zmalała, a po- 
zatem — pisarze palestyńscy uczuli uzasa- 
dnioną potrzebę przemówienia do większego 
forum, do golusu — zwłaszcza do tej jego 
części, która stoi duchowo bardzo wysoko, 
co materyalnie tak nisko, że nie może sobie 
pozwolić na sprowadzenie pism  palestyń- 


skich. : 
(C. d. n.) 
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